ORGAN ŁK i WK POLSKI 


ROK 1 (IV) 


Tragedia 


narodu Indonezji 


Wyobraźcie sobie, że na Wasz dom napadli 
bandyci Bandyci są uzbrojeni po zęby przez 
wielkiego pasera - hurtownika, Wy i Wasi 
domownicy usiłujecie jak możecie stawiać 
opór bandytom. Zwracacie się telefonicznie 
© pomoc do komendy policji. Mijają godziny 
1 dni i Wam tej pomocy odmawiają. Odma- 
wiają, bo większość komendy policji pezosta- 
je w zmowie z bandytami, którzy Was napa- 
Gli. Zamiast pomocy proponują Wam pośred- 
nictwo pasera - hurtownika, który uzbroi | 
bandytów 1 który namówił bandę do napadu 
na Wasz dom „nadal — mówiąc żargonem 
złodziejskim — Wasz dom, bandytom. 

Wystarczy przypomnieć sobie bieg wyda- 
rzeń na terenie Indonezji I w Radzie Bezpie- 
czeństwa, a nie trudno będzie się przekonać, 
że takie właśnie nieszczęście przydarzyło się 
narodom Indonezji. 

Bez zachowania żadnych pozorów, bez pró- 
by noszukania nawet jakiegokolwiek pre- | 
tekstu — wojska holenderskie wtargnęły w, 
głąb Indonezji, zajęły przy pomocy desantu | 
lotniczego stolicę kraju, Jogjakartę, uwieziły 
prezydenta Republiki Indonezyjskiej Saekar- | 
no, szereg ministrów i polityków indonezyj- 
skich i, korzystając z przewagi sił, zapuszoza 
ią swoje zagony coraz dalej w głąb Republi- ' 
ki, okupując wciąż nowe miejscowości na Ja- 
wie, Snmatrze I Madurze. 

Wojska holenderskie korzystają z pomocy 
amerykańskich instruktorów, uzbrojone są w 
amerykańską broń, w amerykańskie armaty, 
w amerykańskie czołgi I amerykańskie sama- 
loty, oraz rozstrzeliwnją  Indonezyjczyków 
przy pomocy amerykańskiej amunicji. We- 
dług informacji opublikowanych przez ame- 
rykańską gazeię „Baliimore Sun* Stany Zje- 
dnoczone Ameryki Północnej dostarczyły w 
ostatnim okresie dla Holandil dział | amu- 
nicji do dział na sumę 16 milionów dolarów, 
samolotów bojowych í bomb na kwotę 78 mi 
lionów dołarów, czołgów i innych maszyn bo- 
fowych na kwotę 16 milionów dolarów i t. d. 
Poza tym USA szeroko finansowały Holen- 
drów w ramach tak zw. planu Marshalla, 

Kapitaliści amerykańscy nie czynili tego 
dla pięknych oczu Holendrów, tylko w rachu 
bie na to, że przy pomocy wojsk holender- 
skich oraz przy pomocy zdrajców narodu in- 
donezyjskiego spośród burżuazji indonezyj- 
skiej uda im się opanować przebogate źródła 
ropy naftowej, pokłady rud rzadkich metali 
oraz plantacje kauczuku, w które obfituje In 
donezja. 

Po napadzie dokonanym przez Holendrów 
przedstawiciele Republiki _ Indonezyjskiej 
zwrócili się do Rady Bezpieczeństwa z proś- 
bą o pomoc i poskromienie holenderskich a- 
gresorów. 

Płynęły dni na bezpłodnych dyskusjach w 
Radzie Bezpieczeństwa, sparaliżowanej przez 
sabotaż ze strony anglo-amerykańskich im- 
perialistów, Nie pomagały apele przedstawi- 
ciela Republiki Indonezyjskiej oraz reprezen 
tanta Związku Radzieckiego d-ra Malika. 

W międzyczasie wojska holenderskie bez- 
karnie kontynuowały sw$j marsz w głąb In- 
dónezji. 

Dopiero w dniu 24 grudnia br. Rada Bez- | 
pieczeństwa uchwaliła 7 głosami anglosaskiej 
większości rezolucję, wzywającą obie strony 
walczące w Adndonezji do natychmiastowego 
zaprzestania działań wojennych — do wyco- 
fania wojsk na pozycje zajmowane w cząsie 
trwania rozejmu. Rezolucja wezwała poza 
tym rząd holenderski do zwolnienia z aresz- 
tu prezydenta Republiki Indonezyjskiej d-ra 
Soekarno i innych indonezyjskich przywód- 
ców politycznych, aresztowanych w dniu 18, 
grudnia w czasie napadu I okupacji stolicy 
Indonezji Jogjakarty, 

Zamiast podjęcia środków  represyjnych 
wobec napastników holenderskich Rada Bez- 
pieczeństwa przekazała wykonanie rezolucji 
w ręce tak zwanej „Komisji Dobrych Usług", 
złożonej z przedstawicieli USA, Australii i 
Belgii. 

Co znaczy w praktyce to przekazanie całej 
sprawy w ręce „Komisji Dobrych Usług" nie 
trudno się domyśleć, gdyż właśnie działal- 
ność owej Komisji, a zwłaszcza amerykań- 
skich jej członków, doprowadziła do takiczo 
stanu rzeczy, jakiego Świadkami jesteśmy 
obecnie. Komisja tolerowała blokadę Repu- 
bliki Indonezyjskiej przez Holendrów, co 
uniemożliwiło Republice indonezyjskiej im-| 
port potrzebnych jej materiałów i utrzyma-| 
nie obronności swego kraju na koniecznym. 
poziomie. Jednocześnie zaś „Komisja Do- 
brych Usług" nie tylko tolerowała, ale popie- 
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EDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Nr 11 (1299) 


protestwiąca przeciw prowokacjom rewizjonisłów niemieckich w Bizonii 


WARSZAWA, (PAP) — Ambasador R 

P. w Londynie J. Michałowski wystosował 

w dniu 9 grudnia br. do Foreign Office 
notę następującej treści: 

„Rząd Polski przyjął z zadowoleniem do wia- 
domości oświadczenie, zawarte w nocie Foreign 
Office z dnia 2 listopada 1048 r. Nr O. 
8100-3701-18, że dążeniem polityki Rządu Jego 
Królewskiej Mości jest asymilacja przesiedleń- 
tów niemieckich z miejscową ludnością niemie- 
cką i że Rząd Jego Królewskiej Mości nia bę- 
dzie tolerował działalności politycznej przesis- 
dleńców niemieckich, o ile ona będzie wykra- 
cznć „poza granice obiektywnego wyrażania 
opinii“, 

Biorąc pod uwagę powyższe oświadczenie, 
Rząd Polski uważa za konieczne zwrócić nwagę 
Rządu Jego Królewskiej Mości na. działalność 
organizacji i związków na terenie brytyjskiej 
strofy okupncyjnej Niemiec, które pod rozmai- 
tymi pozorami rozwijają akcję polityczną, po- 
zostającą w wyraźnej sprzeczności z zadekla- 
rowanym przez Rząd Jego Królewskiej Mości 


zamiarem asymilacji przesiedleńców niemiec- 
kich z miejscową ludnością niemiecką. 

Rząd Polski w swej nocie do Sojnszniczej Ra- 
dy Kontroli w Berlinie z dnią 23 października 
1947 r. Nr 244-86-17 miał zaszczyt zwrócić uwa 
gę, na działalność całego szeregu organizacji, 
których celem jest przeciwdziałanie procesowi 
asymilacji przesiedleńców niemieckich z niemiec 
ką ludnością miejscową 1 rozpalanie, niebezpiecz 
mych dla dzieła utrwalenia pokoju, tendencji re 
wizjonistycznych. 

Rząd Polski ma zaszczyt zwrócić uwagę Rzą- 
du Jego Królewskiej Mości na działalność no- 
wej organizacji przesiedleńców „Interessengo- 
meinschaft der Ostvertriebenen' tóra, wbrew 


swej wprowadzającej w błąd nazwie, rozwija 
wyraźną skcję polityczną: *. 

Członkowie tych organizacji, cieszących się 
poparciem brytyjskich władz okupacyjnych, 


zwołują konferencję, określone mianem „Parla- 
mentu Przesiedleńczego**, 

Uczynił to m. in. radca duchowny Goebel, na- 
wołując na manifestacji w Ruthen do nieuzna- 


Podz ękowanie Generalissimusa Stalina 
dla Komitetu Centralnego PZPR 


WARSZAWA PAP. — GENERALISSIMUS 
STALIN NADESŁAŁ NASTĘPUJĄCĄ DE- 
SZĘ: 
„Do Komitetn Centralnego Polskiej Zjedno 


czonej Partii Robotniczej — Bolesław Bierut 


1 Józef Cyrankiewicz — Warszawa, 


MOSKWA, 25. 12. 1948 r. 

Proszę przyjąć wyrazy wdzięczności za 
życzliwe pozdrowienia i powinszowania, nade 
słane mi przez Kongres Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w dniu moich imienin 

(PJ. Stalin." 


UN 


Oświadczenie Prezydenta Szakasitsa 


o polityczno—gospodarcz ych zadaniach Węgier 


Budapeszt (PAP), Prezydent Węgier Sza- 
kasits udzielił wywiadu  przedstawicielowi 
tygodnika „Fuggetlen Magyarorszag“, w któ 
rym nakreślił najważniejsze zadania państwa 
w roku 1949. 


ZPB w Pabianicach 


wykonały zohowiązanie 
przetłkongresowe 


Stosownie do przyrzeczenia przedkon- 
gresowego, PZPB w Pabianicach w dniu 
27 grudnia o godzinie 10.30 ukończyły pro- 
dukcję 4.200.000 metrów tkanin ponad 
plan. Przez pozostałe do końca roku 4 dni 
PZPB wyprodukują jeszcze 600.000 me- 
trów, tak że w sumie dadzą Państwu 
4.800.000 metrów tkanin. 


Prezydent zwrócił na wstępie wywiadu u- 
wagę przede wszystkim na fakt Zjednocze- 
nią ideologicznego i organizacyjnego klasy 
robotniczej, 

Jednym z naipilniejszych zadań, stojących 
przed Rządem w 1949 roku, jest uregulowa- 
nie stosunków pomiędzy państwem a kościo 
łem katolickim 

Rząd Demokracji Ludowej na Węgrzech 
zapewnia pełną wolność sumienia i nie żywi 
żadnych wrogich uczuć do kościoła, nie mo- 
że jednakże dopuścić do tego, aby rodzima 
reakcia i agenci imperializmu ukrywał! się 
pod płaszczykiem kościoła, kierując stamtąd 
ataki przeciwko państwu í masom pracują 
cym, 

Lud węglerski — podkreśli} Prezydent — 
ma dość tego, aby pałac arcybiskupa szter 
gomu był podporą i punktem zbornym dla 
= antydemokratycznej dzłałalności w kra 


Oddanie Ruhry Niemcom 


pozwala na odrodzenie niemieckiego imperializmu 
Rezolucja protestacyjna polskiej emigracji we Francji: 


PARYŻ PAP. — Emigracja polska we 
Francji w dalszym ciągu protestuje przeciw 
ko oddaniu Zagłębia Ruhry w ręce kapita- 
listów niemieckich. 

Obywatele polscy w Metzu, członkowie or 
ganizacji Pomocy Ojczyźnie, Związku Ko- 
biet im. Marii Konopnickiej, oraz Związku 
Polaków b. Uczestników Ruchu Oporu, u- 
chwalili rezolucję, która głosi m. in.: 

„Zagłębie Ruhry było zawsze arsenałem 
wojennym niemieckich napastników. Popie- 
ramy stanowisko narodu polskiego w spra- 


wie Zagłębia Ruhry, wyrażone przez min. Mo 
dzelewskiego na sesji Zgromadzenia General 
nego ONZ. 

Niezatarta w naszej pamięci męka milio- 
nów ofiar ostatniej wojny, niesłychane poni- 
żenie godności ludzkiej i closy, zadane wszy 
stkim narodom europejskim, a w szczególno 
ści narodowi poltkiemu — nakazują nam wy 
rażenie kategorycznego protestu przeciwko 
decyzjom państw anglosaskich, które pozwa- 
lają na odrodzenie imperializmu 
kiego, sprawcy tych wszystkich nieszczęść 


munistów z rządu Republiki Indonezyjskiej dy, a w szczególności narody Azji na wieść o 


i organizowali wojnę domową przeciwko lu- 
dowi indonezyjskiemu pod pretekstem „wal- 
ki z komunizmem”. Wszystkie te poczynania 


bezczelnej | krwawej agresji holenderskiej. 
Oddanie sprawy napaści holenderskiej na 
Republikę Indonezyjską w ręce „Komisji Do- 


nią traktatu pokojowego, który by nie uczynił 
zadość postulatom niemieckich  rewizjonistów 
w jedmiocie granic Niemiec. 

Skutki tolerancji brytyjskich władz okups- 
cyjnych wobec działalności organizacji i osób, 
przeciwdziałających procesowi asymilacji prze- 
siedleńców z miejscową niemiecką ludnościę $ 
rozwijających systematyczną akcją rewizjoni- 
styczną, — sprawiają, że na terenie strefy bry- 
tyjskiej można już zetknąć się z tak charakte 
rystycznymi wypadkami jak np, manifestacja 
zorganizowana w Bielefeld w dnin 14.9.1948 r. 
przez pastora Knees'a, który wezwał  przesie- 
dleńców do biernego oporu przeciw władzom 
okupacyjnym, 

W tym wypadku, gdy manifestacja była skie 
rowana bezpośrednio przeciw brytyjskiej wła- 
dzy okupacyjnej — funkcjonariusze brytyjscy 
interweniowali, co jednak nie  powstrzymało 
pastora Kneesa od nawoływania obecnych do 
wzięcia go w obronę przed władzami brytyjski: 
mi. 

Rząd Polski zmuszony jest również zwrócić 
uwagę Rządu Jego Królewskiej Mości na okolt- 
czność, że brytyjskie władze okupacyjne nie tyl- 
ko nie przeciwdziałają denuncjacjom niemieckim, 
które wykraczają „poza granicę obiektywnego 
wyrażania opinii'*, lecz publikacje tego rodza- 
jm tolerują, a niekiedy nawet pokrywają włas 
nym autorytetem, 

Ambosnda ma zaszczyt przedstawić taki wy- 
padek karygodnego wystąpienia niemieckich re- 
wizjonistów na łamach licencjonowanego przez 
wladze brytyjskie czasopisma. „Sozialdemokrat: , 


rała uzbrojenie armii holenderskiej i prak- 
tycznie przygotowywała napad Holendrów na 
Indonczję. Nie kto inny, jak właśnie ame: 

kańscy członkowie tej Komisji podkni 


część burżuazyjnych przywódców Republiki | pod adresem Holendrów, 


Indonezyjskiej, przyczynili się do usunięcia 
naib: zdecydowanych patriotów — ko- 


amerykańskich członków „Komisji Dobrych | brych Usług" oznacza praktycznie nie farnego 
Usług" osłabiły zdolność obronną Republiki| tylko oddanie sprawy bandytów. którzy na- 
Indonezyjskiej i w momencie, kiedy sytnacja | padli na wasz dom w ręce pasera - hurtowni 
— zdaniem amerykańskich kół kapitalistycz- | ka, który tych bandytów uzbroił I, który „na 
nych — dojrzała do działania, na scenę wy- | dał" adres waszego domu bandytom. 
stąpiły wojska holenderskie uzbrojone przez| Uratować Repnblikę Indonezyjską od tra- 
Stany Zjednoczone. gedii, którą przeżywa i która jeszcze ją cze- 
Jeśli dziś oficjalni przedstawiciele Stanów | ka może tylko zdecydowana wnla patriotów 
Zjednoczonych występują oficjalnie na fòrum; indonezyiskich do obrony swciej ojczyzny 
Rady Bezpieczeństwa ze słowami potępienia | oraz postowa rałej nnstenowel i demokratycz 
ke A Eo to SJ Obłu nel opinii świata, która musi narzucić swą 
uszona w z u z niesłychanym| wol i handrtom i masaram imperial cz. 
oburzeniem, jakie ozarneło wszystkie naro- pnie. r5 EE 


wobec którego władze brytyjskie zajęły stano- 
wisko, któro nie tylko narusza deklarację poez- 
damską i dyrektywę Rady Kontroli Nr 40, lcz 
nadto stanowi niebezpieczną podnietę dla nie 
mieckich kół rewizjonistycznych, 

Szef Polskiej Misji Wojskowej w Berlinie 
gen. dr J, Prawin, złożył w toj sprawie notę 
głównodowodzącemu w brytyjskiej strefie oku- 
pacyjnej gen. Bir Brian, H, Robertsonowi, na 
którą otrzymał odpowiedź doradcy politycznego 
E. Steels, udzieloną x polecenia głównodowo- 
dzęcego, 

Nota doradcy politycznego utwierdza wpraw- 
dzie słusznie, że publikacje niemieckie winny 
byś dokonywana „w sposób obiektywny i nie 
obliczony na rozpalanie uczuć nacjonalistycz- 
nych“, 

Stanowisko zajęte przez doradcę polityczne 
go w sprawie artykułu w „Sozialdemokrat'* nio 
może jednak przyczynić się do zapewnienia nie- 
mieckim publikacjom obiektywnego charakteru, 

Stanowisko to jest nadto sprzeczne z ustawą 
Rudy Kontroli Nr 40, Efóra uznaje krytykę de- 
cyzji sojuszniczych przez Niemców za niedopu- 
szezalną. 

Zupełnie niezrozumiały dla Rządu Polskiej 
jest pogląd władz TEEI Niemczech, 
które nie dopatrzyły się żadnego wykroczenia 
w nawoływaniu na łamach „Sozialdemokrat' 
do uznania za nieważne 1 pozbawione skutków 
prawnych (null and void) porozumień, osiągnię- 
tych przez mocarstwa sojusznicze w Teheranią 
Jałcie i Poczdamie, na których opiera się po- 
wojenny układ stosunków w dużej części Euro- 
Py 1 innych częściach Świata. 

Artykuł stwierdzający, że „traktat pokojo- 
wy będzie miał wartość papieru na którym ze 
stanie napisany'* — zbyt żywo przypomina ar- 
gumentację hitlerowską przeciw traktatówi 
wersalskiemu, by narody, które złożyły miliony 
ofiar w walce z barbarzyństwiem hitlerowskim, 
mogły przejść obojętnie wobec nowych wybry- 
ków* niemieckich rewizjonistów wznawiających 
haniebne tradycje metod hitlerowskich. 

Rząd Polski podkreślił juź w nocie szefa Pol- 
skiej Misji Wojskowej w Berlinie, że nie doma- 
ga się bynajmniej ograniezonia wolności prasy, 
lecz zapewnienia odpowiednich środków | prze. 
ciw karygodnym nadużyciom tej wolności. 

Biorąc pod uwagę niebezpieczeństwo, wynika- 
jace z tendencji rewizjonistycznych, ujawnia- 
jących się na terenie brytyjskiej strefy okupa- 
cyjnej Niemiec, Rząd Polski ma zaszczyt pro- 
sić o wydanie zarządzeń w sprawie: 

f Zakazania działalności organizacji niemie 
skich przesiedleńców, które rozwijają dzia- 
łalność polityczną, hamującą proces asymilacji 


przesiedleńców niemiecką ludnością miejsco: 

mą. 
Pociągnięcia do odpowiedzialności osób wir 
nych wystąpień o charakterzo  rowizjoni 
yeznych w stosunku do czterostronnych umów 
azanzak Mkuidaaii 
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Bir. 8 


Konsolidacja szeregów klasy robotniczej 


oznacza umocnienie pozycji demokracji i socjalizmu 


w walce o pokój i pomyślność ludów . 


MOSKWA (PAP.). Tygodnik 


lowoje Wremia" w artykule wstępnym bilansu- 


jącym pokłosie polityczne r. 1948, stwierdza, iż był to rok dalszego rozgraniczania 
sił między obozem demokratycznym | antyimperialistycanym ze Związkiem Ra- 
dzieckim i krajami Demokracji Ludowej na czele, a obozem antydemekratycznym 


i imperialistycznym, kierowanym przez 


blok angloamerykański, Tygodnik podkreśla, 


iż wydarzenia 1948 r. zdemaskowały ostetecznie istotny charakter polityki kół rza- 


dzących mocarstw zachodnich, polityki 


zmierzającej do zachwiania fundamentów 


współpracy międzynarodowej 1 siania niepokoju na całym świecie, 


Rządzące koła mocarstw zachodnich za- 
inaugurowały na rok 1948 nieudolną oszczer 
czą kampanię antyradziecką, związaną z ogło 
szeniem dokumentów hitlerowskich w szu- 
lerski sposób, dobranych i odpowiednio spre- 
parowanych przez Departament Stanu. 

Kampania ta — jak wiadomo — została 
przygwożdżona przez radziecką publikację 
„Fałszerze historif* 1 uderzyła, jak bume- 
Tang, w autorów fałszerstwa. 

Koniec roku — pisze „Nowoje Wremia" — 
przyniósł bezprzykładny w swoim cyniźmie 
fakt jawnego odrzucenia przez blok ango: | 
amerykański radzieckich propozycji rozbio- | 


jeniowych. 
Politykę anglosaską w ciągu ubiegłego To- | 
ku — pisze „Nowoje Wremja“ — charakte | 


ryzuje krach planu Marshalla oraz wysiłki, 
zmierzające do odrodzenia imperializmu nie- 
miecliego, 

W przeciwieństwie dó tych ciemnych ma- 
chinacji — pisze „Nowoje Wremia* — ZSRR 
i kraje Demokracji Ludowej wniosły w tym | 
roku ogromny pozytywny wkład do. dzieła 
obrony pokoju i bezpieczeństwa międzynaro- 
dowego — pisze w dalszym ciągu „Nowoje 
Wremiaą". 

Na plerwszym miefseu tygodnik wymienia 
vchwały warszawskie| Konferencji 8 mini- 
strów spraw zagranicznych, która prokla- 
mowala jedyną sprawiedliwą drogę rozwią- 
zania kwestii niemieckiej, 

Tzw, „mniejszość“, jaką tworzą delegaci 
ZSRR i krajów Demokracji Ludowej 
zaznacza „Nowoje Wremia" — była w roku 
ubiegłym na forum ONZ rzecznikiem przy- | 
gniatającej wiekszości ludzi, pragnących 
utrwalenia pokoju 

Związek Radzierki | kraje Demokracji Lit- 


dowej występują dziś na arenie międzynare- 


Wywied hrytyjski k 


popełnionym na 

Moskwa (PAP), W związku z zabójstwem 
hr. Bernadotte'a czasopismo radzieckie „No 
waje Wremia* stwierdza, że śledztwo prze- 
prowadzone w tej sprawie wykazało, że roz- 
jemca ONZ w Palestynie zginął z rąk agen 
tów wywiadu brytyjskiego, kierowanego 
przez gen. Claytona, 

Wśród aresztowanych osób, podejrzanych o 
zamordowan!e Bernadotje'a — pisze dwuty- 
godnik radziecki — znajdują się agenci wy- 
wiadu brytyjskiego Nimri i Goldfoot. 

Pierwszy spośród mich jest b. kapitanem 
angielskim, który w ciągu wieló lat działał 
pod pseudonimem Leopard". 

Wykonując polecenie Claytona Nimri przez 
pewien czas rozwijał ożywioną działalność 
w Syril wśród plemion beduińskich, Następ 
nie przeniósł się on do Palestyny, gdzie; 
zajmował się akcją szpiegowską i dywersją 
pod kierownictwem szefa miejscowego od- 
działu wywiadu brytyjskiego płk. Charteri- 
sa, 

Goldfoot początkowo pracował w Unii 
południowo-afrykańskiej, jednakowoż później 
z rozkazu Claytona wyjechał do Palestyny, 
gdzie ściśle współpracował z N`mrim. 

Zabójstwo hr, Bernadotte'a — stwierdza 


dowej, jako decydujący czynnik pokoju i 
bezpieczeńs'wa, 

Ich Imponujące sukcesy gospodarcze i po 
lityczne są sukcesami sprawy pokoju. 

Tygodnik obrązuje osiągnięcia ZSRR i 

krajów Demokracii Ludowej w r. 1948 w 
dziedzinie gospodarczej, konsolidacji politycz 
nej i kultury. 
„Nowoje Wremia" podkreśla, że stosunki 
krajów Demokracji Ludowej ze Związkiem 
Radzieckim opierają się na zasadzie całko- 
witej równości i poszanowania suwerenności 
wszystkich narodów, 

Analizując rezolucję Biura Informacyjnego 
o sytuacji w Komunistycznej Partii Jugo- 
Sławii, „Nowoje Wrem'a* stwierdza, że cały 
obóz demokratyczny żywi niezłomną nadzie- 
ję i przekonanie iż Komunistyczna Partia 
Jugosławii. opieraiąc się o swe tradycje in- 


ternacjonalistyczne, znajdzie drogę, na której 
dokona się powrót tego kraju do obozu na- 
rodów, walczących z imperializmem 0 so- 
cjalizm i demokrację. 

Ogromnym osiągnięciem klasy robotniczej 
1 wszystkich pracujących krajów Demokracji 
Ludowej był proces tworzenia Zjednoczonych 
Parii Robotniczych — pisze „Nowoje Wre- 
mia”. 

W ciągu roku 
Romunistycznych 
Rumunii, Wegler 

Koniec r. 1948 
fakt — powstała 
Robotnicza, 

Bohaterska walka narodu greckiego, wspa 
niałe sukcesy chińskiej armii ludowej, coraz 
szerszy rozmach walk wyzwołeńczych naro- 
dów azjatyckich — wszystko to świadczy 0 
ogromnych rezerwach obozn demokratycz- 
nego. 

Nadchodzący rok — kończy „Nowoje Wre 
mia" — winien się stać rokiem ostatecznego 
zdemaskowania ı izolacji wrogów pokoju i 
beznieczeństwa międzynarodowego, 

Przyniesie oń nowe zwycięstwa 
demokracji i socjalizmu, 


dokonało się Ziednoczenie 
i Socjalistycznych Partii 
1 Czechosłowacji, 

przyniósł nowy  dontosły 
Polska Zjednoczona Partia 


obozowi 


Walki w Salonikach 


Zołnierze gen. Markosa dokonali nocnezo wypadu na miasto 


PARYŻ, (PAP) — Rozgłośnia Wolnej Grecji 
komunikuje, że żołnierze armii demokratycznej 
dokonali nocnego wypadu na Saloniki, ataku- 
jąc pozycje nieprzyjawielskie na przedmieściach, 

Oddziały kawaleryjskie dotarły do dworca 
kolejowego w mieście. 


Po wykonaniu powierzonych zadań żołnierze 
wycofuli się bezpiecznie na sąsiadujące z Salo 
nikami tereny górskie, 


Równocześnie miasto  ostrzeliwano z driał, 
kierując ogień szczególnie na port, koszary, 
oraz główną kwaterę trzeciego korpusu wojsk fa 
szystowskich. 


ytyjski kierował morderstwem 


hr. F. Bernadotte 


w konkluzji „Nowoje Wremix* — stanowi 
jaskrawą ilus.rację metod pracy służby wye 
wladowczej gen. Claytona, 


Jednym "z najważniejszych momeatów 
obrad Miejskiej Rady Narodowej w dmu 
wczorajszym, było sprawozdanie wicepiezy- 
denta Bugajskiego o wykorzystaniu stm z 
dotacji Rady Państwa na akcję remontową 
Zarządu Nieruchomości Miejskich. Na nkcję 
tę z preliminowanej sumy 149 milionóy zł 
wydatkowano ogółem na remonty ponać 131 
milionów zł. W ramach tej sumy wykonano 
247 remontów ogólnych, naprawiono 32% da- 
chów (na 430 zaprojektowanych), naprawia 
no 35 studzien (na 71 zaprojektowanych), 
przeprowadzono 13 instalacji wodociągowych 
(na 15 zaprojektowanych) i jedną insta'ację 
kanalizacyjną (na 7 zaprojektowanych). Re- 
monty powyższe wykonano w terminie do 
15 grudnia r, b. 

Do Nowego Roku zostaną zużytkowann po 
zostałe kwoty. 

Rada przyjęła wnioski o nowelizacji statu- 
tu podatku hotelowego, od spożycia, od psów 
1 od środków reklamy. 

Powzięto uchwałę o przejęciu 


na rzecz 


Niespodziewany wypad oddziałów demokraty 
cznych wywołał panikę wśród faszystów. 


Ar FE 


Depesza do Prezydenta R.P. 
od Związku Polaków w Danii 


WARSZAWA (PAP.). Prezydent R. P. otrzy 
mał następującą depeszę: 

„Wybrany na Walnym Zjeździe Delegatów 
w Nakskov Zarząd Główny Związku Pola- 
ków w Danil przesyła Tobie, Panie Prezy- 
dencie, zapewnienia, że stać będzie wiernie 
przy Macierzy Polskiej, dbając równocześnie 
o wszechstronny rozwój stosunków, łączą- 
cych nasze wychodźstwo z Polską Odrodzo- 
ną." 


m =. 
Prognoza pogody 
na dzień dzisiejszy 
We wschodniej części kraju pochmurno 1 
miejscami mgły, 
Od zachodu postępujące przejaśnienia, 
Temperatura od zera stopni na wybrzeżu 
do minus 8 lstopni na południu kraiu, 


Cisza lub słabe wiatry z kierunków po- 
łudniówo - wschodnich. 


usn ZA 


Kardynał węgierski szoiegiem 


Budapeszt (PAT), Wydział prasowy Mini- 
sterstwa Spraw Wewnętrznych podał do wia 
domości o aresztowaniu kardynała Mind- 
szenihy, 

Jak stwierdza komunikat, kardynał Mind- 
szenthy aresztowany został pod zarzutem 
zdrady stanu, działalności zmierzającej do 0- 
balena Republiki, uprawiania szpiegostwa 
i spekulacji walutowych. 


l 


Bohaterscy nowsi 


ańcy w Korei pi. 


walczą z terorem amerykańskich samowładców 


Moskwa (PAP). Jak donosi agencja Tass, 


w Korei południowej trwają w dalszym 
ciągu walki powstańgów, 
W prowincji Denla oddział powstańców 


zaatakował gubernatora tej prowincji, któr 
ry, w otoczeniu silne eskorty, jechał z 
Kwandi do Sunczon Zabitych została 8 po 
liejantów, wielu z eskorty zostało rannych. 
Wśród nich szef policji prowineji Denla, 

Regularna bitwa została stoczona przez par 
tyżantów z oddziałem policji. Partyzanci 
zdobyli gmach policji w mieście powistowym 
i wzięli kilku policjantów do niewoli. 

W innej. miejscowości powstańcy -zwolnili 
z więzenia patriotów koreańskich, areszto- 


ienarne posiedzenie MRN 


gminy Łódź szeregu obisktów użyteczności pu 
blicznej: budynku na Widzewie przy ul. Szpi 
talnej na cele szkolnictwa powszechnego, go 
spodarstw poniemieckich przy ul. Francisz- 
kańskiej. Lawinowej i Wojska Polskiego 108, 
z przeznaczeniem tych terenów dla Miejskich 
Zakładów Komunikacyjnych i pod budowę 
buynków szkolnych. 

Przyjęto wnioski odnośnie przekazania Mi- 
nisterstwu Oświaty Miejskiego Gimn. Ku- 
pieckiego i Liceum Administracyjnego przy 
ul. Lipowej, Gimn. i Liceum im. Tadeusza 
Kościuszki i Domu Dziecka: 
ka“. Izba zatrzymań dla nieletnich przeka- 
zane została władzom centralnym, a tym sa- 
mym wyszła spod opieki Wydz. Opieki Spo- 
iecznej. 

Zwolniono od podatku wody mineralno - 
lecznicze. 


Wobec złożenia mandatu przez Tow. Lo-j 
wniosek | 
Łódzkiego Komitetu PZPR. I-go sekretarza 


gę - Sowińskiego, powołano na 


Komitetu Łódzkiego, tow. Dworakowskiego. 


„Rejmontów- | 


wanych przez władze rządu marionetkowego 
południowej Korei, 

Władze południowej Korei starają się stłu 
mé powstanie przy pomocy terroru, W jed} 
nym tylko mieście Kwandi zostało rozstrze- 
lanych 40 osób 


Sukces prof. Joliot-Gurie 


wzbudzi podziw wojowników wolnaści 

Paryż (PAP), Organizacja bojowników wol 
ności we Francji skierowała na ręce prof, 
Jolliot-Curie depeszę ze. słowami wdzięczho- 
ści i podziwu w związku z sukcesem profe 
sora francusk'ego w dziedzinie badań enćre 
Eli atomowej, 

Depesza, nawiązując do pokazu urządzeń 
stosu atomowego licznym przedstawicielom 
prasy, stwierdza 

Dzięki pańskiemu osłągnięciu odbyła się 
w oczach wszystkich demonstracja faktu, że 
nie ma już tajemnicy energi atomowej", 

— 


Komunikat OKZZ 


Okręgowa Komisja Związków Zawodo- 
wych w Łodzi przypomina, że w dniu 29 
grudnia 1948 r. o godz. 9.30 w sali OKZZ 
przy ul. Trzuguita 18 odhędzie się konfe- 
rencji z udziałem Powiatowych Rad, Za- 
rządów Qkręgewych i Zarządów Oddzia- 
łów Zw. Zawodowych z następującym po- 
rządkiem obrad: 

1) Referat „Znaczenie Zjednoczenia 
Partii Politycznych dla ruchu zawodowe- 
go w Polsce". 

2) Sprawozdanie z działalności ORZZ. 

3) Dyskusja. 

4) Wolne wnioski. 


PE Ca 


W. Ażajew 


29) 


Daleko od Moskwy 


— Wracajcie do Nowińska, ucieszę was: 
znalazł się na kuli ziemskiej jeszcze jeden 
pracownik aprowizacji, i zdaje się nie głu- 
pi i nie oszust. To wasz nauczyciel - ordy- 
nans uwikłał was!... 

Kiedy Lieberman powrócił z Rubieżań- 
ska, Batmanow nie odkładając podzielił 
wydział aprowizacji na dwie części. Wez- 
wał do siebie obydwóch pracowników i na 
nowo przedstawił Liebermanowi Fedosąwa: 

— Zapoznajcie się, a potem zaczniem: 
szukać w waszych śmieciach. 

Fedosow opowiedział dokładnie, jak wy- 
gląda zaopatrzenie na punktach. Nie zro- 
bił jednakże ani jednego wypadu w stronę 
swego byłego zwierzchnika, ani razu nie 
powołał się na niego, ale to co mówił sma- 
gało jakby po twarzy _iebermana, 

Na budowie brak było wielu rzeczy: rur, 
zasówek, muf, aparatów do spajania, elek- 
trodów do spajania, podwodhych kabli, 
płynnego szkła, bitumu i innych materia- 
łów. Fedosow trzymał przed sobą ogromny 
rejestr i zdawało się, że będzie bez końca 
wyliczał wszystkie brakujące materiały. 
Każdy artykuł w rejestrze Fedosowa posia 
dał swoja długą zagmatwaną historie. Ru- 


ry, zasówki, części sprzętu stacji pomp by- 
ły związane z zamówieniami z Minister- 
stwa Handlu Zagranicznego i nie meżna 
było liczyć na szybką dostawę. Niekżóre 
materiały były zamówiofie w fabrykach po 
łożonych na południu kraju i już w pierw- 
szych dniach wojny zawieruszyły się w dro 
dze. Obecnie fabryki te zostały ewakucwa- 
ne na Wschód i wypuszczały produkcję wy 
łącznie dla frontu. 

Fedosow w swoim sprawozdaniu starał 
się dać faktyczny obraz, nie ukrywał ricze 
go i był ogromnie ciekaw jak naczetnik 
ustosunkuje śię do jego informacji. Ocze- 
kiwał burzliwej reakcji. Ale twarz Wasyle- 
go Maksymowicza wyrażała tylko uwagę 
i usilną pracę myśli. Był zadowolony, że 
wreszcie miał jasny obraz tej zagmatwnaej 
gospodarki technicznej, którego tak bar- 
dzo było mu brak. Już obmyślał pierwsze 
środki zaradcze, 

Lieberman, który stał jak człowiek nie 
sprowiedliwie dotknięty przez los i ludzi, 
próżno czekał, że gromy i błyskawice spad 
ną na jego głowę i niepotrzebnie szykował 
sobie diugą mowę obrończą. Wasyli Maksy 


krótki rozkaz o zorganizowaniu nowego od 
działu pod kierownictwem Fedosowa, któ- 
ry z miejsca podpisał... 

— Jeszcże jedno pytanie, towarzyszu na 
czelniku — powiedział Fedosow — apro- 
wizacja posiada wspólny bilans i wspólną 
finasową gospodarkę. Prosimy zrobić po- 
dział i pod tym względem. 

Czując, że Lieberman będzie na począt- 
ku przeszkadzał Fedosowowi — Batmanow 
wydał telefoniczne zarządzenie odnośnie te- 
go, aby nowy oddział był na samodziel- 
nym bilansie. 

Główny buchalter protestował: obecnie 
mie można tworzyć nowych oddziałów, na- 
leży czekac do ukonczenia roku sprawo- 


bowiązani jestescje sobie wzajemnie poma- 
gać, a nawet jeśli to będzie potrzebne dla 
dobra interesu — nawet całować się, Nie 
daj Boże, abym usłyszał, że wy zastawia- 
cię jakieś pułapki. 

Na pełnej szerokiej twarzy Libermana— 
o dużym nosie i matowych oczach odmalo- 
wały się ironia i pycha, Gdy Batmanow, to 
spostrzegł — zwolnił Fedosowa i zatrzy- 
mał Libermana. 

— Za śmieci wykryte w waszej izbie 
należołoby wam mocno wsypać. Powstrzy 
małem się od tego, licząc, że sami wy- 
ciągniecie odpowiednie wnioski i odpo- 
wiednio ocenicie moją wobec was deli- 
katność, Ale widzę, że nie wyciągnęliście 


zdawczego. W ogóle zaś będzie lepiej po- 
wstrzymać Się z tym, gdyż to posunięcie 
nie jest na rękę huchalterji. 


— Ale zą to przyniesie korzysci budo- 
wie, Kiedyż wreszcie zrozumiecie prawdę, 
że waszą buchalteria istnieje dla budowy, 
a nie odwrotnie. Nie chcę czekać ną wasze 
sprawozdanie. | proszę mnie mniej stra- 
szyć waszą buchalterią, gdyż wezmę się da 
miej i zrobię, że nie będzie straszna. ldź. 
cie, zaczynajcie rozdział waszego majątku 
— powiedział Batmanow do naczelników 


żadnych wniosków, nie oceniliście mojej 
delikatności, to napisane jest na waszej 
twarzy. Patrzę mt wasi dziwię się wam, 
Liberman, co wy jesteście za człowiek. 
Za wroga uważać was nie można. Ale po- 
mocnikiem też nie jesteście, Wszystko ja- 
koś wywrócone w was. Jesteście nie głu- 
pim człowiekiem, a bzdury w was dużo. 
Pomyślcie o sobie, gdyż w innym wypad- 
ku możecie odpłynąć tak daleko, że już 
nie potraficie wypłynąć. A teraz jest woj- 
na. 


— Odpuśćcie mnie z budowy. Nie na- 


aprowizacji — l proszę mi rie urządzać 
żadnych intryg, ani figli. Możecie nie lubić 
jeden drugiego, czuć do siebie antypatię 1 


mowiez wezwał sekretarza, podyktował mu inne gwałtowne uczucia, ale przy pracy zo 


daję się, oduczyłem się pracować, — po- 
kornie, sla nieszczerze powiedział Liber- 
man. 


ac u 


mn 


Bolesław Gebert 


Sakretarz Komisj Centr. Zw. Zawodowych 


Zaszczytne zadania Związków Zawodowych 


w świetle historycznego Kongresu PZPR 


OLSKA KLASA ROBOTNICZA uwol- 

niła się od rządów kapitalistów 

1 obszarmików, uniezależniła się od mię- 

wego kapitału. Losy Polski spo- 

częły w spracowanych rękach ludu pracy. 

W jego rękach losy jej są pewne. Dzięki 
lucyjn: przemianom społ 


rewol yma łecznym, 
zaszły w naszym kraju, klasa robot- 
nicza stała się czołową, przodującą siłą na 


Zadaniem związków zawodowych jest 
aktywny Brześć a nad ustaleniem 
wytyczn; gospodarczej, spo- 
łecznej i kulturałnej, a także w wykona- 
nia kontroli 
go zadania niesposób jest mówić o trosce 
o byt robotników, o ich potrzeby ekono- 
miczne i kulturalne. W ten sposób związ- 
zy ECKA A spełnią swe zadanie jako 

socjalizmu, przede wszystkim jako 
szkołą zarządzania przemysłem socjali- 
stycznym. 
Z ZKI ZAWODOWE w ustroju De- 
cji Ludowej czuwają nad 
wanożeniem i ulepszeniem produkcji, or- 
ganizują iwodnictwo pracy. Dyrek- 
tor fabryki jest współodpowiedzialny za 
całokształt wy! planów i jest zobo- 
wiązany co kwartał składać przed Radą 
Zakładową sprawozdanie z sytuacji gospo- 
darczej i działalności zakładu. Co miesiąc 
zaś odbywać się winny narady produkcyj- 
ne z udziałem administracji i Rady Zakła- 
dowej. Na zakładach pracy, gdzie zasada 
ta nie jest przestrzegana, albo narady 
produkcyjne odbywają się tylko formal- 
nie, osłabia to udział związku zawodowe- 
go w rozwiązywaniu problemów produk- 
cyjnych. Osłabia front walki o produkcję, 
odbija się zarówno na ilości, jak i jako- 
ści produkcji. Sprawa ta łączy się Ściśle 
x walką z wszelkimi objawami nadużyć, 
marnotrawstwa i kradzieży. Osłabia czuj- 
ność wobec wroga klasowego, który usi- 
łuje przenikać do nowego aparatu gospo- 
darczego, usiłuje demoralizować a często i 
sabotować. Ten sam wróg klasowy, który 
z jednej strony usiłuje prowadzić robotę 
destrukcyjną w naszej gospodarce, wśród 
robotników używa argumentu „po co pod- 
nógić produkcję, przecież i tak rozkrad- 
na“ Wystarczy zajrzeć do sali sądowej, w 
której toczy się proces o szkodnictwo, by 
stwierdzić, że we wszystkich niemal wy- 
padkach sądzeni są ludzie w ten lub inny 
sposób związani z elementami kapitali- 
stycznymi. 
YSCYPLINA PRACY jest często na- 
ruszana przez robotników, pozosta- 
jących najczęściej pod wpływem ideologii 
burżuazyjnej czy kleru. Tacy robotnicy 
opuszczają dni robocze i naruszają dyscy- 
plinę pracy, wywierają szkodliwy wpływ 
na resztę załogi. 

Gdyby grupowe narady produkcyjne po- 
szczególnych działów pracy danej fabry- 
ki, odbywały się stale, gdyby one rzeczy- 
wiście zajmowały się, żyły tymi zagadnie- 
niami, ileż to zła, nieporządku, możnaby 
usunąć, jakżeż lepiej szłaby praca w za- 
kładach. W pierwszym rzędzie Rada Za- 
kładowa w oparciu o członków Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej może i po 
winna uświadomić robotników o znacze- 
niu zwiększenia wydajności pracy dla pod 
niesienia kraju i dobrobytu mas pracu- 
jących, prowadziłaby skuteczną walkę z 
naruszeniem dyscypliny pracy i powiedz- 


my otwarcie, wytworzyłaby atmosterę po- 
gardy dla różnego rodzaju łazików i dez- 
organizatorów. 

s TOSUNEK DO PRACY winien być 
L rozpatrywany przez narady produk- 
cyjne na równi z zagadnieniami rozwoju 
produkcji, świadomego stosunku do pra- 
cy w parze z troską o codzienne potrzeby 
człowieka pracy. Na grupowych naradach 
produkcyjnych należy stawiać takie za- 
gadnienia jak zorganizowanie prawidło- 
wej kontroli wyrobów, kontroli jakości, 
wprowadzenie warunku jakości, premio- 
wanie dobrej jakości i karania zbyt wiel- 
kiej ilości braków. Walka o koszty własne, 
o ich obniżenie, o zmniejszenie zużycia 
surowca, materiałów pomocniczych, w wal 
ce o obniżenie wydatków administracyj- 
nych i personelu nieprodukcyjnego na ko- 
rzyść personelu produkcyjnego. Wprowa- 
dzenie norm technicznych, opartych na 
badaniach naukowych. 


ADY ZAKŁADOWE winny zająć się 

nowatorami i racjonalizatorami i wy- 
nalazcami-robotnikami. Wnoszą oni nowe 
wyższe formy produkcji, łamią przesta- 
rzałe normy, wyciskają maksimum z ma- 
szyny, z warsztatu pracy. Nad maszyną 
ydy człowiek i nie jest dodatkiem do 
niej, 

Osiągnięcia zaś w tej dziedzinie i do- 
świadczenia przodowników pracy należy 
przenosić na całą załogę, fabrykę, na cały 
przemysł. Łączy się to ściśle z wysuwa- 
niem robotników na stanowiska admini- 
stracyjne, na dyrektorów, majstrów i t. d. 
Awans społeczny robotników — to wzmoc 
nienie aparatu gospodarczego, to utrwala- 
nie i wzmacnianie roli klasy robotniczej. 
Związki zawodowe winny stale wysuwać 
odpowiednich kandydatów na różne stano 
wiska w organach gospodarczych. Organy 
gospodarcze rzecz jasna decydują o ich 
kwalifikacjach i naznaczeniu, ale inicjaty- 
wa powinna wyjść od Rady Zakładowej, 
od związku zawodowego. 

w SZYSTKO TO ściśle łączy się ze spra- 

wą udziału związków zawodowych w 
opracowywaniu planów produkcyjnych 
zakładu. Właśnie idzie o to, by cała zało- 
ga, każdy robatnik wiedział stale jakie 
są plany, jak postępuje ich wykonanie, jak 
każdy robotnik wykonuje swą część planu 
załogi, grupy, kolektywu. 

Najmniejsze nawet rezygnowanie z tych 
zadań przez Radę Zakładową, osłabia wal 


kę o produkcję, osłabia rolę klasy robot- 
niczej w życiu gospodarczym. W rezulta- 
cie sprowadza do pasywności pracowni- 
ków. Chodzi tu bowiem i o to, by robot- 
nik przez udział w życiu gospodarczym i 
państwowym widział siebie gospodarzem. 
T RZEBA, by robotnik zdał sobie w pel- | 
ni sprawę z tego, że od jego wysiłku | 
i kierunku podniesienia wydajności pracy 
zależy dochód narodowy, który jest wa- 
runkiem wzrostu budżetu robotniczego. 
Zagadnienie to roztrzyga się w oparciu o 
ruch współzawodnictwa pracy, mający na 
celu przełamanie zacofanych metod pracy. 
Łączy się ściśle z podnięsieniem świado- 
mości politycznej klasy robotniczej, za- 
ostrzenia czujności wobec wroga klasowe- 
go i walką z wrogą ideologią przenikającą 
do ludu pracy. 
Usprawnienie naszej pracy związkowej 
jest możliwe tylko, gdy ona iść będzie w 


Toj ono 


Akcja „S“ 


Spotkałem wczoraj na ulicy przyjacieła, 
który „odgrażał się", że wpadnie do manie 
w czasie świąt, tymczasem — nie wpadi: 
skończyło słę na pogróżkach. Ponieważ jed 
nak czekałem, spodziewałem się i t. d. — 
nie mogłem rzecz jasna, puścić facetowi 
płazem świątecznej nieobecności. 

— Gdzieżeś to bywał, czarny baranie? — 
zagadnąłem surowo, czyniąc subtelną alv- 
zję do barankowej bekieszy przyjaciela. 

— W stolicy, w stolicy, mościwy panie — 
odparł skruszony Kazio. — Tak, wiesz, się 
jakoś przydarzyło, nawet cię nie zdążyłem 
uprzedzić... 

— Hm, hm — przyjąłem do wiadomości 
usprawiedliwienie, — A przynajmniej ba- 
wiłeś się dobrze? Jak tam w ogóle ze świę- 
tami w Warszawie? 

— Pycha — uśmiechnął się przyjaciel, — 
Akcja „S“ 

— „s? 

— Oczywiście — clągnął Kazio. — Akcja 
„Bytości"... 

— Nic dziwnego — przerwałem. — Świę 
ta, pełne śpiżarki — rzecz normalna. 

— Wcale nie normalna! — obruszył się 
przyjaciel. — Właśnie, że proszę ciebie — po 
nad normę! Nie wierzysz? Proszę bardzo — 
statystyka: „w pierwszym dniu świąt zano 


parze z krytyką i samokrytyką, gdy nie 
w słowach, a w praktyce tak będziemy pra 
cować, że kierując pracą związkową jed- 
nocześnie uczyć się będziemy od robot- 
ników. 
P RACA W POLSCE stała się sprawą 
czci i honoru, winna stać się rado- 
ścią, Z radością i dumą budujemy funda- 
menty socjalizmu pod przewodem mózgu 
i serca klasy robotniczej i jej awangardy 
Zjednoczonej Polskiej Partii Robotniczej, 
Weszliśmy na drogę przebudowy nasze- 
go kraju w kraj przemysłowo-rolniczy. 
Weszliśmy na drogę budowy ustroju spra- 
wiedliwości społecznej. Leży to w intere- 
sie naszego narodu, wzmacnia pokój świa- 
towy. To wielkie zadanie realizujemy w 
oparciu o własne siły, w oparciu o Zwią- 
zek Radziecki i kraje demokracji ludowej. 
Rozbudowa i przebudowa kraju idzie w 
parze z podnoszeniem stopy życiowej na- 
szej klasy robotniczej. 
P OLSKA KLASA ROBOTNICZA do- 
pomoże także małorolnemu i śred- 
niemu chłopu w rozwiązaniu zagadnień 
gospodarki rolnej przez dobrowolne prze- 
chodzenie go produkcyjnej spółdzielczości, 
co jeszcze bardziej zbliży, zjednoczy masy 
pracujące wsi i miast, zjednoczy we wspól 
nym wysiłku budowy szczęśliwego życia. 
Oto chlubne i zaszczytne zadania, jakie 
stanęły przed polską klasą robotniczą, 
przed związkami zawodowymi, w świetle 
historycznego Kongresu Polskiej Zjedno- 


czonej Partii Robotniczej. 


towano w Warszawie ponad 60 zachoro- 
wań, w drugim również kilkadziesiąt — w 
przeważnej mierze na tle żołądkowym, w 
wyniku przejedzenia. Rozumiesz? Nie jak 
„każe tradycja" trunki, tylko przede 
wszystkim jedzonko. Akcent, że tak po- 
wiem, na świąteczne potrawy, a gaz — ra* 
czej poszedł w odstawkę. Z wyjątkiem win 
owocowych 1 piwa... 

— To tak mniej więcej jak w Łodzi — 
przytaknąłem. — Nie znam co prawda da- 
nych naszego Pogotowia, ale i tutaj było ra 
czej więcej obżarstwa, niź pijaństwa, Wy- 
starczy się trochę orientować w masowym 
runie przedświątecznym na wszystkie bary 
łakomstwa w P. D. T. w P, 8. 6. i T. D. 

Kiedy — po zgodnym wzajemnym stwier 
dzeniu wysokiego poziomu gastronomiczne- 
go świąt w Warszawie i Łodzi — pożegna- 
łem się z Kaziem i wsiadłem do przejeżdża 
jącego tramwaju, zajrzałem przez ramie 
jednemu z pasażerów czytającemu gazetę 
Numerek poświąteczny, pierwsza kolum- 
na, a tn wiadomość jak byk: CHOROBA 
MARSHALLA. 

— Ciekawe — pomyślałem z zaintereso- 
waniem. — Co się właściwie stało „genlal- 
nemu" sekretarzowi stanu Stanów? Upil 
się biedaczek, w cznsie świąt (sukcesem)? 
Niemożliwe — brak sukcesów. Nic więc in- 
nego, tylko się przejadł. Bo to i „pasziet 
chiński 4 la Czang - Kai - Szek i sękacz 
grecki å la Markos i babka (nie mia- 
ła babka kłopotu) à la Bizonta i tyle, tyle 
innych „dań“, których stary, Imperlali- 
styczny żołądek nie może w ogóle strawić, 
Od takiej sytości łacno u mister Marshalla 
nawet o skręt kiszek i. kariery politycz- 
nej. „E. TAM* 


Jak zrealizujemy uchwały Kongresu Jedności 


Pracownicy Ośrodka Konf. Nr 2 mówią nam o swych planach i zamierzeniach 


„Za wcześnie, towarzyszko, 
wić o naszych planach pokongresowych". 
Tak nas witają towarzysze z Zakładów 


za wcześnie mó| tak wyrażę — „klasyczne“ rozbicie — opo- 


wiada tow. Czekalski, dyr. naczelny zakła- 


Prze| dów. Skomasowano trzy fabryki — trzy za- 


mysłu Odzieżowego im. d-ra Więckowskie- | łogi miały ze sobą trzy tradycje. Istniał nie- 


go (dawniej Ośrodek Konfekcyjny Nr 2). 
Za wcześnie na plany, 
wrażenia pokongresowe. 


ale nie za późno na | „Dzielnicowość” i) 
Wrażenia są żywe| odcinku. Każda załoga inaczej pracowała, róż 


zastraszający wprost  lokalizm. 


słychany, a] 
— ujawniała się na każdym 


u wszystkich towarzyszy jednakowo 1 — mi- | nie pracowały trzy Rady Zakładowe i trzeba 


mo zapowiedzi, że o planach nic 


mówić nie | przyznać, inna nawet była praca każdego ko 


mogą — ściśle są związane z przyszłą pracą | ła partyjnego. 


w zakładach. 


Należy podkreślić, że w tych zakładach | tyjnej — niestety, myliliśmy się. — Dwie or 


bardziej aniżeli w innych, pracownicy partyj 
ni odczuli i mówią przede wszystkim o skut 


kach poprzedniego rozbicia partyjnego — roz | dować „dzielnicowości* — dyrekcja natknęła 


bicie było bowiem w fabryce podwójne. 
„Myśmy mieli w naszych zakładach, że się 


Zagospodarujemy się nad morzem 


1100 rybaków osiadło na Pomorzu Zach. 


Jak wykazują ostatnie statystyki nad Zale- 
wem Szczecińskim i na morskim wybrzeżu Po- 
morza Zachodniego pracuje około 1100 rybaków. 
Jest to bardzo duży sukces naszego osadnictwa. 
Przed trzema laty na Pomorzu zachodnim po|- 
skich rybaków prawie że nie było. 

Ogólnie można przeto przyjąć, że 100 proc. 
pracujących na Pomorzu Zachodnim rybaków 
morskich i zniewawych zostało sprowadzonych 
ma te ziemie i tutaj osadzonych często w bardzo 
trudnych warunkach. W chwili obecnej okrzepli 
oni już, zapoznali się w dużej mierze z warun- 


dzo pomyślne, 


Największe bazy rybaków znajdują się w Bzeze- | jeszcze przed Kongresem Zjednoczeniowym. 
cinie, Trzebieży i w Świnoujściu, W Szczecinie | Po Kongresie zabieramy się do pracy — a 
pracuje przeszło 300 rybaków, którzy przepro- | nasze plany...“ 


wadzają połowy na Zalewie Szczecińskim, jezio- 


rze Dąbskim i Dolnej Odrze. W Trzebierzy pra- | całkowicie za wcześnie. Nieoficjalnie, niefor- 
cuje około 220 rybaków, a w Świnoujściu 205. | malnie pracownicy partyjni wraz z dyrekto- 


Rybacy ze Świnoujścia dysponują kilku kutrami 
morskimi i zalewowymi. 

Na wybrzeżu Pomorza Zachodniego mogłaby 
się osiedlić jeszcze znaczna grupa rybaków, ale 


konieczne byłoby <aopatrzenie ich w tabor 1| p, 


kami pracy i wyniki ich połowów sq na ogół bar | sprzęt. 


Organ. francuskich prawicowych socjalistów w agonii 


„Populaire* w przededniu likwidacji 


Z dniem 1-go marca przyszłego roku prze 
stanie wychodzić centralny organ  prawico- 
wych socjalistów francuskich „Le Populaire". 
Decyzja ta spowodowana została licznymi 
trudnościami finansowymi, z iakimi dzien- 
nik borykał się od szeregu miesięcy, Nie 
pomogły tu nawet zastrzyki szterlingowe bry 
tyjskiej Partii Pracy, ani też ograniczenie 
obfetości bisma. oraz redukcia personelu, 


„Le Populaire“ umiera Śmiercią naturalną, 
gdyż stale tracił czytelników, którzy nie a- 
próbowali jego służalczej polityki wobec do 
larowych potentatów. zza oceanu. 

Do 1-go marca pismo kierowane będzie 
przez grupę prywatnych kapitalistów pod 
nazwą: „Marianne-Populaire", Dziennik ten 
mie będzie już miał żadnych pretensji „S0- 
cialistycznych* 


Dyrekcja liczyła na pomoc organizacji par 


ganizacje partyjne mimo ścisłej współpra- 
cy nie mogły w dostatecznym stopniu likwi- 


się tutaj na szkodliwy lokalizm partyjny“. 

— „To była gospodarka poprzedniej sekre 
tarki, usuniętej z szeregów partyjnych — wy 
jaśnia tow. Jędraszak, były sekretarz PPS. 
— Marnowaliśmy czas na sprawy personal- 
ne, często nie zwracano uwagi na faktyczną 
wartość człowieka, — każdy sekretarz koła 
bronił „swoich“ członków. Ale to wszystko 
mamy już za sobą. — Zlikwidowano rozbicie 


Właśnie te plany. Okazało się, że nie jest 


rem mają plany. Czekają na przeprowndze- 
nie wyborów do władz partyjnych organiza- 
cji fabrycznej. 

„Przede wszystkim zlikwidujemy ogromne 
uki naszych członków, braki organizacyj- 
ne, ideologiczne i polityczne. Kurs przeszko 
leniowy rozpoczęty w listopadzie trwa. Na- 
leży go uzupełnić, upowszechnić szkolenie. 
Cała organizacja musi się przeistoczyć, szy- 
kcwać do nowych zadań". 

Tyle tow. Wlazło — sekretarz Komitetu 
partyjnego. 

O planach myśli także tow. Kamiński, prze 
wopdniczący Rady Zakładowej: 

„Najwięcej my mamy do odwalenia. Roz- 
bicie partyjne nam r.lcom załogowym po 
prostu uniemożliwiło pracę. Rada Zakłado- 
wa bita była z trzech stron: przez partię, dy- 
rekcję i załogę. Słusznie bita. Praca była 
marna. Nie mogło hv* dobrze. y się nie 
współpracowało zawsze były zuzyty. — Pe- 


pesowiec — peperowiec — jedna załoga, dwie 
partie robotnicze. Na razie u nas jest tylk“ 
radość z dokonanej jedności, Mamy jednakże 
zamiar przeprowadzić istotną zmianę. Wkrót 
ce odbędą się wybory — wybierzemy naj- 
lepszych — załoga robotnicza pod kierownie 
twem już jednej tylko partii wybierze naj- 
mądrzejszych, najofiarniejszych. Jestem prze 
konany, że zmienimy styl pracy i wkrótce 
będą wyniki jedności i na naszym odcinku. 
Wraz z partią pomożemy dyrekcji w reall- 
zacji uchwał kongresowych". 

„Nierozwiązanych problemów mamy jesz- 
cze sporo, — przyznaje tow. Czekalski. — 

Pomimo wielkich osiągnięć — plan roczny 
wykonaliśmy 5 października br. a drugiego 
i trzeciego gatunku jest u nas zaledwie 0,2 
procent — mamy jeszcze wielkie możliwości 
podniesienia produkcji. Jest jeszcze marno- 
trawstwo czasu, nie pracujemy przez całe 
osiem godzin dziennie. Organizacja pracy 
nie jest dostateczna. Wielu ludzi jest niewła- 
ściwie wykorzystanych, za wiele mamy sił 
pomocniczych. Należy usprawnić pracę me- 
chaników, która przeważnie szwankuje: Wyl 
czyłem tylko kilka problemów — ale jest ich 
o wiele więcej. Usunięcie braków, realizacja 
nowych planów będzie teraz znacznie ułatwio 
na. Nikt dotychczas nie doceniał w jakiej 
sytuacji była dyrekcja mając do czynienia 
z dwiema partiami robotniczymi. W spo- 
rach partyjnych dyrektor się wyczerpywał. 
stracił wiele czasu i energii — to się oczywiś 
cie odbiło na całości naszej pracy. 

„Zbyt wcześnie jest jeszcze by w całej roz- 
ciągłości odczuwać skutki jedności — ale pra 
ca już jest inna, lepsza i będzie coraz bar- 
dziej usprawniana*. 


ODBUDOWA ZNISZCZONYCH OSTEDŁA 
WIEJSKICH W ZSRR 
Zachodnie obszary Związku Radzieckiego 
uległy podczas działań wojennych najwięk 
szemu zniszczeniu. To też jednym z pierw 
szych zadań była szybka i planowa odbu- 
dowa tych terenów. Wynikiem tej akcji 
było wybudowanie nowych wsi i mieszkań 
dla 9 milionów chłopów. Na samym tylko 
obszarze Białorusi odbudowafo dotychczas 
2,000 wsi o 340.000 budynków, przeznacza 
nych dla 1.800.000 meszkańców. 
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sztuka filmowa w służbie budowy Polski Socialistycznej 


Naczelny Dyrektor „Filmu Polskiego“ inż. S. Albrecht 
kinematografii 


o zamiarach i pracy naszej 


"W związku z opracowaniem przez Komitet 
Ministrów do Spraw Kultury, wytycznych 
rozbudowy kinematografii w ramach planu 
G-letniego, przedstawiciel PAP zwrócił się 
do nacz, dyr. P P, „Film Polski”, inż, S, 
Albrechta z szeregiem pytań, dotycz 
osiągnięć P. P, „Film Polski" oraz planów 
na przyszłość, 


Jeśli chodzi o linię ideologiczną i plano- 
wania produkcj — stwierdza dyr. 
Albrecht — należy brać pod uwage przede- 
wszystkim walory artystyczne i społeczne, 
nie zaś względy dóchodowości, co stanowi 
motyw główny przemysłu filmowezo krajów 
kapitalistycznych Zarówno film dokumental 
ny, jak i kronika oraz film fabularny mu- 
szą w swej problematyce być rzagnięte 
w służbę budowy Polski Socialistycznej, 
Podstawewym elementem twórczości fil. 
mowej musi być człowiek na tie określonych 
warunków społecznych, "Twórczość filmową 
musi cechować realizm, z 


— Jakie starania poczyniło P,P, „Film 
Polski" w celu zdobycia wartościowych sce 
narzystów į scenariuszy? 

— Większość scenarzystów naszych kształ 
cła się w ramach istniejących przed wojną 
tendencji tworzenia filmów „kasowych“, 
Z tych względów wykształcenie nowych kadr 
twórczych i pobudzenie literatów i scena- 
rzystów do twórczości filmowej, należy do 


próbę w skali międzynarodowej, rozpisując 
konkurs na scenariusz na film o Chopine, 
który przyniósł dobre wyniki. 


Równoległe do tych prac prowadzone jest 
szkolenie pracowników przedsiębiorstwa po 
linii wiedzy o filmie. 

— Jak przedstawa się stan 
filmowego? A 

— W rcku bież, P, P, „Film Polski“ uru- 
chomiło Wyższą Śzkołą Filmową w Łodzi. 
Szkoła. ta, w której studia obejmują okres 
ś4letni, kształcić będzie przyszłych re; 
rów, operatorów  dekoratorów į zecnopisa- 


szkolnictwa 


aktorzy filmowi zdobywsć bedą 
na Wyd: Filmowym Szkół Drama- 
h. ewentualnie absolwenci szkół dra 
tycznych bedą doszkalać się w Wytszej 
Srkole Filmowej Dla szkoły tej zdołano po- 


vskać trzech wybitnych filmowców zaqra- 
+ operatora radzieckiego — Jako- 
wlewa, oraz reżyserów włoskich — Barbaro 


i Verganó, 


— Jak przedstawia stę współpraca P. P. 
„Film Polski p 4 
— W zakresie realizacji fimmów Polska 


pozostaje w najbliższym kontakcie ze Związ 
kiem Radzieckim i Czechosłowacją. Foza 


napilniejszych zadań, 


P. P. „Film Polski“ 


cykl wykładów o twórczości scenopisarskiej, 
poza tym, w porozumieniu z Min, Kultur 
i Sztuki zorganizowało seminarium scenopi. 
sarskie w Łodzi. Na zakończenie seminarium 
P. P. „Film Polski" ogłosiło konkurs na no- 
welę filmową na temat problemów nurtu- 
jących współczesną rzeczywistość polską, 
Na konkurs wpłynęło 30 prac, które w naj. 
bliższym czasie zostaną ocenione, W począt 


kach roku przyszłego „Fiłm Polski" proje- 
Ktuje zorganizowanie . nastepnego semina- 
tium: „Film Polski" zrobił też pierwszą 


Plenum zarządu Związku Kompozyte- 
tów Radzieckich 


W Moskwię w wielkiej eli konserwatorium 
odbyła się plenum zarządu Związku kompozy- 
torów Radzieckich ZSRR, Otwierejąc posiedzenie 
sokretarz goneralny Związku (0, Chrennikow 
oświadczył: 

— Zadanie obecnego plénum polega na tym, 
aby na konkretnych przykładach zbadać, w ja- 


ki spor" kompozytorzy Związku Radzieckiego | mjniejorst. nąnsów, iwicjator generalnej 
reni, swei twórezaści idee i wskazówki | gro. y alingas, aaa falófsŻó Tostes 
1 naitetu Csntriicza Parni który merent mey g wywłaszczeniu ludności polskiej. Założy- 
zyków radzieckich do qłębszepn p A d |ciel związku partii niemiecko - narodowej, Hu- 
rzeczywistości  socjalistyrwi © i 


dla niej wyrazu w twórcze 3 
zyoólenia się z pęt forma a 
nia wielkiej skarbnicy sztuki ludowej do kon- 
tynuówania wielkiej tradycji rosyjskiej muzyki 
klasycznej. 

Plenum wysłuchało wielu utworów muzycz- 
nych najrozmaitszych rodzajów, począwszy Od 
pieśni, lekkiej muzyki rozrywkowej a kończąc 
mo symfoniach i oratoriach Wykonane na ple- 
num utwory Kompozytorów radzieckich dostar- 
czę materiału dla wszechstronnej krytycznej dy 


Bkusji i oceny. 
S zczegół charakterystyczny: ze szpalt ga- 

zet reakcyjnych krajów zachodnio - eu- 
ropejskich prawie całkowicie znikły dyty- 
ramby na cześć planu Marshalla. 

ezrobocie, inflacja, spadek produkcji — 

oto niediłączni towarzysze planu Mar- 
shalla. Po dewaluacji franka we Francji, prze 
prowadzonej zgodnie z wytycznymi planu 
Marshalla, ceny artykułów pierwszej po- 
trzeby wzrosły o przeszło 50 proc. Wzrosła 
inflacja. Brzemię podatków zwiększyło się 
o przeszło 200 miliardów franków, budżet 
wojenny osiągnął potworną sumę 450 miliar- 
dów franków. 

Tlość bezrobotnych we Włoszech wzrosła do 
3 milionów ludzi. W największych przemy- 
słowych ośrodkach kraju spadła produkcja, 
W porównaniu z rokiem 1947, poziom pro- 
dukcji w okręgu przemysłowym Mediolanu 
w roku 1948 obniżył się o 30 proc. i wynosi 
obecnie nie więcej, niż 50 proc. poziomu 
przedwojennego. Tak wygląda w rzeczywisto 
ści obiecany przez zwolenników planu Mar- 
shalla rozkwit gospodarczy krajów europej- 
skich, 

IN jemnej smutno przedstawia się również 

obiecana przez inicjatorów planu Mar- 
shalla „jedność gospodarcza” w Europie. 
Skutkiem planu Marshalla okazało się roz- 
bicie Europy na Zachodnią i Wschodnią, co 
wywołało oburzenie w dziedzinie naturalnego 
obrotu towarowego na kontynencie europej- 
skim i zwiększyło zależność Europy od Sta- 
nów Zjednoczonych, 

Sprawozdanie Zjednoczonej Komisji kon- 
gresu amerykańskiego przyznaje, że „plan 
Marshalla nie przyczynił się do znacznego 
postępu w sprawie jedności gospodarczej Eu 
ropy“. Komisja otwarcie oskarża Anglię, że 
ta ostatnia- €iągle jeszcze nie zadecydowała 
„co jest korzystniejsze, czy opierać swą przy 
Szłość na kierownictwie imperium, czy też 


- | której wyraz dał Heinrich Class, przewodniczący 


. 


tym nawiązano kontakty z Bułgarią i Wę- 
grami. Filmowcy polscy współpracują ze 
scenarzystą czechosłowackim Freusem przy 
układaniu scenopisu do nowego filmu „Czar 
ci żleb“ wg. reżyserii Vergano i Kańskiego. 


Dotychczas zzwarto szereg umów, na mo 
cy których 
25 filmów radzieckich i 15 czechosłowackch, 
Peza tym zakupiono ok. 20 filmów francu- 
ich. szereg filmów włoskich, amerykańskich 


— Jakie filmy polskie są w toku reali- 
zacji? 

— W toku realizacji znajdują se: kome- 
dia współczesn: Skarb”, wą. scenariusza 
Starskiego i w'arowicza. Wkrótce zosta” 
ną ukończone prace przy realizacji „Dru- 
kami na Grzybowskiej”, filmu z życia bo 
jowników A, L. wg. scenariusza i reży- 
serii Bohdziewicza, W przygotowaniu znaj: 
duje się wspomniany już film „Czarci żleb”, 
W trakcie realizacji znajduje się „Robinzon 
Warszawski“, wq. Scenariusza Andrzejew- 
skiego i Zarzyckiego, w reż. Zarzyckiego, 
Poza tym w stadium realizacji znajduje się 
film „Dom na pustkowiu" wg. scenariusza 
J. Iwaszkiewicza, w reżyserii Rybkowskiego, 

Ostatnie dwa filmy realizowane są pod 
op'eka artystyczna W, Jakubowsklej. 


Nr11 


x = 
Rozkwit Gruzji 


Gruzińska Socjalistyczna Republika Radziee- 
ka zajmuje obszar 76.200 km kw, na stokach 
Kaukazu i w dolinach rzek Kury i Riomu, za- 
mieszkuje ponad 3.5 miliona ludności, w więt- 
szości Gruzinów — synów narodu o 2.000-lotniej 
historii i starej kulturze. Ciepły klimat Gruzji 
sprzyja uprawie herbaty, tytoniu i winoroi 
i owoców: Ale ten „kwitnący sad' dostarcza 
jący Związkowi herbaty, tytoniu i wina jest 
dzjś zarazem siedzibą potężnego przemysłu. 
W Gruzji istnieje obecnie 800 szkół Średnich 
(przed rewolucją było 49), 20 wyższych uczelni 
oraz Akademia Nauk, której 10 członków jost 
lauretami Nagrody Stalinowskiej. Tutaj także 
w mieście Gori urodził się przed 69 laty Józef 
Stalin, wielki wódz narodów rndzieckich, i na- 

el klasy robotniczej. Btolicą Gruzji jest 

Na zdjęciu aleja im. Szota RustaweH 
(wielkiego narodowego posty gruzińskiego) w 
Tbilisi 


Przyszłość stosunków sąsiedzkich między Polską a Niemcami 


Opinia postępowej prasy niemieckiej 

Zagadnienie stosunków sąsiedzkich między Polską a Niemcami stało się ostatnio w prasie 
niemieckiej przedmiotem ożywionej dyskusji. Niemieccy uczestnicy kongresu intelektualistów 
we Wrocławiu, wbrew oburzenia zachodnio-niemiechiej prasy socjal - demokratycznej, pozy- 
tywnie ocenili wysiłek Polski w odbudowie zniszczeń powojennych, szczególnie na Ziemiach 
Zachodnich. Wyrazem pozytywnego stosunku do sprawy granic wschodnich Rzeszy są również 
wystąpienia postępowych przedstawicieli Partii Jedności Socjalistycznej, Bezpartyjny tygod- 


nik „Deutschlands Stimme'*, 


wychodzący w sektorze radzieckim Berlina, drukuja ostatnio 


artykuł czoiowego publicysty, Alberta Nordena, Artykuł ten, będący częścią większej pracy 
na temat zagadnień narodowościowych, podajemy w skrócenniu 


Problem polsko - niemiecki ma — zdaniem 
autora — dla przyszłości Niemiec specjalne zna- 
czenie. Autor rozpatruje zagadnienia w aspekcie 
historycznym od 1I-$o wieku do czasów najnow 
szych. Odnośnie polityki pruskiej stwierdza 
Norden, iż wprawdzie „Bismarck odszedł, ale je- 


ce wewnetrznej systematyczna walka narodo- 
wościowa. W niej zdobył ostrogi człowiek, któ- 
ry w przeciągu czterech dziesiątek lat odgrywał 
coraz ważniejszą rolę szarej aminencji germań- 
stwa. Człowiekiem tym był Alfred Hugenberg, 
rzeczoznuwca dla spraw wschodnich w pruskim 


zenberg, który pomógł w znacznym stopniu Hit- 
lerowi dojść do władzy, działał według zasady, 


związku wszechniemieckiego 4 

Pierwszą wojna Świutowa przyniosła koncep- 
cję niemiecko - austriacką — stworzenia tragi- 
komieznego „Królestwa Polskiego“‘, które aczy- 
wiście nie miało obejmować ani niemieckich, 
ani austriackich części Polski, otrzymać miało 
natomiast księcia niemieckiej krwi. 


6 RLN 
„Jakkolwiek Niemey przyjęły 14 punktów wil- 


rzenie niezależnego państwa polskiego z wolnym 
dostępem do morza, renkcja niemiecka spróbo- 
wała raz jeszcze zatrzymać koło historii, Kon- 
sekwentnym zakończeniem bylo rozpoczęcie woj- 
ny hitlerowskiej 1939 roku przeciwko Polsce, 
Nie chodziło tu o przestępstwo, popełnione w 
zapale walki, tylko o uplanowane, świadome, na 
zimno obliczone, systematycznie przygotowane 
zniszczenie najlepszej części rarodn polskiego, 
by doprowadzić pozostałą resztę do roli bydła 
mówiącego językiem ludzkim,a pracującego dla 
niemieckiej rasy panów. 

Niestety, zmprzeczyć nie można, że udział w 
zbrodniach wzięło bardzo wielu Niemców. Wyda- 


je się, jakoby Marks przewidział tę sytuację, 
gdy przed stu laty pisał w „Neue Rheinische 
Zeitungi*: 


„Wina za popełnione przy pomocy Niemiec 
na innych narodach przestępstwa spada nie 
tylko na same rządy, ale również na dużą 
część społeczeństwa niemieckiego. Bez jego 
zaślepienia.. bez jego nastawienia niewolnicze 
go, jako narzędzie magnatów „z laski Bożej:* 
imię Niemiec byłoby mniej znienawidzone i 
zniesławione zagranicą, a narody uciskane 
przez Nieniców doszłyby już dawno do stanu 
normalnego i wolnego rozwoju. Jeżeli Niem- 
cy zrzucają własne jarzmo, musi zmienić się 
również cała ich polityką w stosunku do za- 
granicy'*. 

Naród niemiecki musi w istocie wyrównać hi- 


sonowskich, w którym ósmy przewidywał stwo- 


Bezrobocie — inflacja 


Gorzkie owoce planu Marstalla 


storyczną winę w stosunku do Polski, Nie bez 


—spadek produkcji 


Gospodarka Zachodniei Europy w błędnym koie sprzeczności 
AZ LIIL 00 


Sprawozdanie Zjednoczonej Komisji kon- 
gresu amerykańskiego uchyliło nieco zasło- 
nę, za którą inicjatorzy planu Marshalla 
ukrywali do tej pory rozdzielające ich 
sprzeczności wewnętrzne oraz konflikty mię- 
dzy państwami sygnatariuszami planu 
Marshalla. Jak dym rozwiały się frazesy o 
„Solidarności“ i „jedności ekonomicznej”. 


IR=ewwistość zupełnie nie jest podobna 
do idylli, którą malowali do tej pory 
propagatorzy planu Marshalla. Kraje za- 
chodnio - europejskie, wytwarzające gotowe 
produkty przemysłowe, zainteresowane są w 
rzeczywistości w zbycie tych samych towa- 
rów. Utrata wschodnio - europejskich ryn- 
ków, które by mogły dostarczać krajom za- 
chodnio - europejskim surowców i produk- 
tów rolniczych, z natury rzeczy powinno było 
wywołać dla nich ciężkie skutki. Obecnie 
skutki te wychodzą na jaw i stają się widocz 
ne nawet dla ludzi, nie orientujących się w 
sprawach gospodarczych. 


Anglia oświadczyła, że pragnie ona ekspor- 
tować do Európy maszyny na sumę 100 mi- 
lionów funtów szterlingów. Natomiast sama 
zamierza kupić maszyny jedynie na sumę 7 
milionów funtów szterlingów. Jest zupełnie 
naturalne, że zamierzenia te nie odpowiada- 


związać swe losy z losami Europy Zachod- 
niej“, 


ją ani Francji, ani Belgii, ani większości kra 
ljów zachodnio - europejskich, które nie po- 


Minęły dwa miesiące od chwili, gdy państwa — sygnatariusze planu Marshalla 
podpisały umowy o wzajemnych rozrachunkach. 
stwierdzić, że jedynym skutkiem planu Marshalla jest wzmagający się chacs go- 
spodarczy w zmarshailizowanych krajach Europy. 


W ciągu tego czasu można było 


trzebują maszyn, a same szukają rynku zby- 
tu dla swych maszyn i towarów przemysło- 
wych. 

Kraje, uczestniczące w planie Marshalla 
(oprócz Anglii, zamierzają sprzedać jedne 
drugim towary przemysłowe na sumę 200 mi 
lionów funtów szterlingów. Ale znowu nasy- 
wa się pytanie: które z państw zachodnio - 
europejskich będzie kupować te towary? 
Nikt nie chce być nabywca, wszyscy chcą 
sprzedawać — oto w czym wyraża się isto- 
ta obecnej sprzeczności między krajami za- 
cnodnio - europejskimi. 

Trudności te są nie do przezwyciężenia, al- 
bowiem wszystkie projekty, mające na celu 
zmuszenie Zachodniej Europy do zamknięcia 
się w swym własnym zamkniętym kołe, są 
projektami utopijnymi, Bez nawiązania sto- 
sunków handlowych z Europą Wschodnią, 
bez przywrócenia normalnego handlu świa- 
towego, który naruszyli iniejatorzy planu 
Marshalla, Zachodnia Europa istnieć nie mo- 
że. 


Angielski tygodnik „New Statesman ant 
Nation", komentując sprawozdanie Kom 
kongresu amerykańskiego, przyznaje, że za- 
miary opracowania czteroletnich planów roz 


woju gospodarki krajów zachodnio - euro-| 


pejskich na podstawie planu Marshalla są po 
mysłem nie mającym żadnych widoków po- 


racji należy przypomnieć to, co pisał Fryderyk 
Engels w „Nene Zeitung‘: „Polska 
musi zajmować co najmniej obszar z roku 1772, 
musi posiadać nie tylko teren ale również ujścią 
jej wielkich rzek, must nad Bałtykiem posiadać 
duży odcinek wybrzeża", 

Dzisiaj naród niemiecki stoi wobee wielkiej 
pfóby, Jeśli społeczeństwo słuchać będzie pođ- 
szeptów Londynu, Waszyngtonu i Frankfurtu 
mad Menem, to prowadzić będzie wielowiekową 
politykę antypolską, Nie będziemy mieli z tego 
żadnej korzyści. Korzyść wyniosę tylko ci, któ- 
rzy życzą sobie wzajemnego przelewu krwi na 
wschodzie i południowym wschodzie Europy, by 
później osłabionym narodom odebrać wszystko. 

Jest najwyższy czas... przekreślić polityką 
przeszłości, / przyjąć ustalone wspólnie przez 
wielkie mocarstwa granice, jako istnibjące, 1 
rozpocząć okres gospodarczej, politycznej i kul- 
turalne, acy, która przyśpieszy odbudą 
wę obydwu krajów i położy fundamenty pod 
budowę pokoju światowego!” val 
Z, 


Międzynarodowy Festiwal 


Młodzieży w Budapeszcie 


Egzekutywa Światowej Federacji Młodzie 
ży Demokratycznej postanowiła na swej obe- 
cnej sesji w Paryżu zorganizować w przy- 
szłym roku międzynarodowy festiwal mło- 
dzieżowy w Budapeszcie. 

Podczas tej manifestacji odbędzie się pra- 
wdopodobnie światowa konferencją młodzie- 
żowych pracowników naukowych, Sprawa ta 
będzie tematem szczegółowych obrad przy- 
szłej sesji Egzekutywy Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, która się odbę- 
dzie w Bratysławie w Słowacji, wiosną 
przyszłego roku. 

Pierwszy Światowy Festiwal Młodzieży od 
był się w Pradze latem 1947 roku, 


wodzenia. Pismo zaznacza, że w trakcie opra 
cowania planów czteroletnich okazało się, żł 
po pierwsze: kraje — sygnatariusze planu 

shalla zamierzają sprzedać sobie wzajem 
nie o wiele więcej, niż kupić; po drugie — 
obszar objęty planem Marshalla będzie po 
upływie czterech lat mieć deficyt bilansu płat 
niczego w stosunku do półkuli zachodniej w 
wysokości 1.300 milionów dolarów; po trze- 
cie — kraje zachodnio - europejskie, odzna- 
czające się straszliwym „głodem /dolaro- 
wym“, będą z sobą konkurować w dziedzinie 
eksportu. Wszystko to przemawia za tym, że 
w obecnych warunkach „trudno sobie wy- 
obrazić, jak można będzie w ogóle opraco- 
wać zjednoczońy plan czteroletni o podłożu 
realnym“, 

W wyniku planu Marshalla gospodarka za 
chodnio - europejska znalazła się w zaczaro- 
wanym kole, z którego nie może znależć wyj 
ścia, jeśli będzie przestrzegać warunków tego 
planu. 

Jednakże ta bezsporna prawda bardzo ma- 
ło niepokoi businessmenów amerykańskich, 
dla których plan Marshalla jest przede 
wszystkim. planem podporządkowania krajów 
zachodnio - europejskich hegemonii mono- 
poli amerykańskich, Potentaci amerykańscy 
nie mają zamiaru zwracać uwagi na takie 
„drobnostki", jak wzrost sprzeczności między 
krajami Europy Zachodniej i zaburzenia w 
gospodarce europejskiej, 

Z rozkazu gospodarzy amerykańskich opra 
cowuje się projekty prolongaty mocy obo- 
wiązującej planu Marshalla, który wyrządził 
już państwom zachodnio - europejskim nie 
mało szkód. Ale rosnący sprzeciw mas, wzra 
stająca świadomość zgubnego wpływu planu 
Marshalla na położenie ludności krajów za= 
chodnia - europejskich może pokrzyżowaó 
plany reakcji międzynarodowej. Minęty iyż 


I 


te czasy, kiedy narody mógły być użyte ja 
ślepe, bam—=!ln= narzedzie w rękach reakcyja 
nych Wik rządzących, W 


JD ZZL ZY ZA IE OD ZG EŃ 
Zwiekszone plany—nowe zadania 


Znacznie więcej towarów dostarczy włókiennictwo w 1949 r. 
Wzrost wartości produkcji o 30 proc. 


Plan produkcyjny przemysłu 


włókłenniczego na rok 1949 przewiduje ZNACZNE 


BZENIE WYTWÓRCZOŚCI W PORÓWNANIE Z ROKIEM BIEŻĄCYM. Nic 


dziwnego. W MIARĘ PODNOSZENIA SIĘ 


W MIARĘ WZROSTU POTRZEB, PRZ 
tą, jak przemysł spożywczy i wiele in 
ZWIĘKSZAĆ ILOŚĆ GOTOWYCH W: 


STOPY ŻYCIOWEJ LUDNOŚCI, 
EMYSŁ WŁÓKIENNICZY (podobnie zresz- 
nych  gałęzł przemysłu) MUSI STALE 
YROBÓW  RZUCANYCH NA RYNEK. 


Wszystkie bez wyjątku branże włóklennictwa wydatnie zwiększą więc w roku przy- 


swą wytwórczość. 


A więc przemysł bawełniany, który we- 

dług planu miał w roku bież. wykonać 
315 milionów metrów tkanin, podniesie swą 
produkcję w roku przyszłym do 370 miln. 
metrów. 


Przemysł wełniany podwyższy swą produk 
cję z 40 do 46 miln. metrów tkanin 4 1. o 
P aird 

zo poważnemu wzrostowi ulegnie pro- 
dukcja tkanin Inianych, produkowanych w 
dużym stopniu z krajowego surowca — a 
mianowicie do 123 procent, w porównaniu z 
rokiem 1948, Natomiast produkcja tkanin ju- 
towych ulegnie niewielkiej tylko zwyżce — 
© trzy procent. Powodem tego są trudności 
surowcowe w tej dziedzinie, związane z bra- 
kiem stabilizacji politycznej w Indiach, głów 
nego producenta tego artykułu. 

Przemysł jedwabniczo-galanteryjny zwięk 
szy w roku przyszłym produkcję tkanin jed- 
wabnych do 125 proc, pluszu do 110 proc. 
dywanów do 112 proc, chodników do 145 


proc, tiulu do 185 proc, a firanek do 112| 


proc. planu z roku 1948, 

Podniesie poważnie swą wytwórczość rów- 
nież przemysł dziewiarski, który w roku 
przyszłym dostarczy krajowi wyrobów dzie- 
wiarskich o 12 proc. więcej, niż w roku ble- 
żącym. 

Przemysł włókien sztucznych zwiększy w 
roku przyszłym swą produkcję w dziedzinie 
jedwabiu sztucznego o 9 proc., natomiast w 
dziedzinie włókien ciętych o 23,5 proc. 


Poważny rozwój wykazać winien również 
w roku przyszłym przemysł tkanin i arty- 
mirt technicznych oraz roszarnie inu I ko- 
nop! 

Produkcję włókiennicrą w roku przyszłym 
charakteryzować będzie nle tylko wzrost ilo 
śclowy, ale i poprawa jakości. Odsetek tka- 
nin wysokogatunkowych w ogólnej masie to 
warów wzrastać będzie znacznie szybciej, ani 
żeli odsetek tkanin niskogatuniowych. 

Dlatego też ogółem biorąc wartość wypro- 
dukowanych w Polsce wyrobów  włóklenni- 
czych wzrośnie o 30 proc. w porównanin z 
rokiem bieżącym. Ten olbrzymi postęp będzie 
mógł być osiągnięty tylko dzięki współdzia- 
łaniu całego zespołu czynników, Do nich na- 
leży w pierwszym rzędzie wzrost stopnia uru 
©ehomienia maszyn, wzrost współczynnika 
zmianowości 1 związany z tym wzrost zatrud 
nienia. W myśl planu przemysł włókienni- 
czy (bez przemysłu odzieżowego) będzie za- 
trudniać przy końcu 1949 r. około 310 tystęcy 


Ale to nie wszystko. Najważniejszym czyn 
nikiem w wykonaniu planu musi być dalszy 
wszechstronny, masowy rozwój ruchu współ- 
zawodnictwa pracy I dalszy ogólny wzrost 
wydajności pracy. 

Nie małe znaczenie dla wykonania rozsze- 
rzonego planu wytwórczości mieć będzie ro- 
zwój małej racjonalizacji usprawnienie 
metod pracy ł urządzeń fabrycznych. Zasto- 
sowanie w procesie produkcji oszczędności, 


kułów pomocniczych 1 artykułów technicz- 
nych podnieść może niewątpliwie nawet o 
kilka procent naszą wytwórczość. Zmiany w 
! asortymencie, zmierzające do zwiększenia 
udziału produkcji wysokogatunkowej stawia 
jją przed przemysłem włókienniczym szcze- 
ył zadania w dziedzinie walki a 
jakoś 


"Tegoroczne święta ludność robotnicza Ło- 
dzi oraz całego okręgu przemysłowego obcho 
dziła w radości i poczuciu siły, płynącej z 
historycznych decyzji, powziętych przez Kon 
gres Zjednoczeniowy, z dobrze wykonanych 
zobowiązań przedkongresowych oraz z wi- 
docznych objawów stałej poprawy warunków 
bytu szerokich mas społeczeństwa. 


Artykułów pierwszej potrzeby oraz wszel 
kich produktów było pod dostatkiem. Toteż 
święta wypadły okazale, a w każdym niemal 
domu śpiżarnie zostały dostatnio zaopatrzo- 
ne. 


Organizacje społeczne, jak Liga Kobiet, R. 
T. P, D. f inne w przeddzień świąt urządziły 
„Choinki“. Wiele tysięcy dzieci otrzymało ob- 
fite upominki. Również związki zawodowe za 
mecz 


Wytyczne działania. jakie postawił Kon- 
gres Zjednoczeniowy obu Partii Robotni- 
czych przed organizotorami naszego la 
gospodarczego znalazły swój oddźwięk i w 
planach zakreślonych na najbliższą przy- 
szłość przez Powszechną Spółdzielnię Spo- 
żywców w Łodzi 

Prezes PSS-u tow. Stawiarski w wywiadzie 
udzielonym naszego pisma 
stwierdza: — Według uprzednio opracowa- 
nych planów rozbudowa sieci detalicznej 
PSS-u była pomyślana na dwa lata i zakoń 
czona być miała z końcem 1950 roku. 

Wypowiedzi te, które padły na Kongresie 
z ust, tow, Bieruta kazały nam liczyć się 
z faktem, że tempo naszej rozbudowy musi ze 
stać przyśpieszone. w imię interesów naj- 
szerszych mas ludności pracującej, Do tej 
pory było w Łodzi czynnych ponad sześć i 
pół tysiąca placówek handlu detalicznego 
tak prywatnych, jak państwowych i spół: 
dzielczych, 

Obecnie obserwujemy likwidowanie się nie 
których" sklepów prywatnych, konsument 
jednak na tym nie ucierpi, a zyska, gdyż 


zmniejszenie marnotrawstwa surowca, arty-| na ich miejsce wchodzą dobrze zaopatrzone 


Nakreślony dla przemysłu włókienniczego 
R Z 


plan na rok 1949 nie jest bynajmniej łatwy 
do wykonania. Mimo to jednak jest on w peł 
ni wykonalny, gdyż opracowany został na pod 
stawie istotnych możliwości istniejącego par 
ku maszynowego. 

Realizacja jego (wymagać będzie jednak 
wielkiej ofiarności 1 wielkiej energii zarów- 
no od kierownictwa przemysłu, jak również 
od wieluset tysięcznej rzeszy włókniarzy. 

Jeżeli te doświadczenia, które poczynione 
zostały w trakcie realizacji Czynu Kongre- 
sowego zostaną przyswojone przez ogół włók 
niarzy, co nie ulega wątpliwości, to podobnie 
jak górnicy i kolejarze, podobnie jak hutni- 
cy i metalowcy wykonają oni swój obowią- 
zek wobec społeczeństwa również w roku 


przyszłym. W. L. 


Tegoroczne Święta 


upłynęły w nastroju radości i otuchy 


pośrednictwem rad zakładowych obdarowały 
liczne rzesze dzieci robotniczych w fabry- 
kach, praktycznymi podarkami i słodyczami. 

Dzięki wszechstronnemu zaopatrzeniu lud- 
ności przez placówki handlu uspołecznionego, 
który dostarczył ludziom pracy w Łodzi I wo 
jewództwie, za kilka miliardów zł wszelkiego 
rodzaju towarów, przede wszystkim włókien 
niczych I obuwia, rodziny robotnicze w wiek 
szym niż w latach ubiegłych stopniu obdaro- 
wywały się praktycznymi upominkami, 

W plerwszy dzień Świąt, dzień wypoczyn- 
ku pracowników tramwajów miejskich, mia 
sto jakby zamarło. Nieczynne były również 
teatry, kina I restauracje. Mieszkańcy groma 
dzili się przeważnie w mieszkaniach, spędza 
jąc czas w gronie rodzinnym w nastroju po- 
gody 1 otuchy na przyszłość, 


1 będące znacznie tańszym źródłem zakupu 
sklepy spółdzielcze. 


Przewidujemy przeprowadzenie w roku 
pzyszłym poważnej rozbudowy sieci sklepów 
PSS.u i sklepów państwowych. Ich działa- 
nie wywoła dalszą eliminację obliczonych 
na spekulacyjny zysk | źle prowadzonych 
sklepów prywatnych. Nie ostoją się one bo- 
wiem wobec aktywności handlu nspołecznio 
nego, Należy przy tym mieć na uwadze I 
ten fakt, że Łódź cierpl na przerost różno” 
branżowych sklepików, Są to placówki w 
istęcie swej ekonomirznie słabe, których do 
chodowość oparta jest wyłacznie na pobie- 
ran'u nadmiernych cen, Konkurencja z gęstą 
siecią sklepów detalicznych spółdzielczych 
i państwowych, mających powstać w naszym 
mieście bedzie wymagała od nich stosowania 
się do obowiązujących cen państwowych. 

W röku 1849 powstać ma w naszym mie- 
ście 2 tysiące uspołeczn'onych punktów 
sprzedaży. Zaspokaić one będą mogły całko- 
wicie wszelkie potrzeby ludności miejskiej. 
Wydatnej rozbudowie ulegnie sieć sklepów 
spożywczych, włókienniczych,  galanteryj- 
nych, owocarsko-warzywniczych, sklepów z 


Fa-Ma-Tka musi mieć świetlicę i ambulatorium! 


Nieodzowne pomieszczenia fabryczne zajęli uciążliwi lokatorzy 


„Fa-Ma-Tka" to nie jakaś egzotyczna „mat | 
ka“, tylko po prostu Fabryka Maszyn Tkac. 
kich przy ul, Piotrkowskiej 1702 (d. „Ba- 
uer“), w której pracuje około 400 robotników 
d która niejedną już maszynę dostarczyła 
naszemu przemysłowi włókienniczemu. Nie 
tylko zwykłe krosna, ale produkuje się tu 
nawet najbardzie: skomplikowane i precy- 
zyjne maszyny, W najbliższych dniach „Fa” 
Ma-Tka" spodziewa się „przychówka” w po 
staci przydzielonej jej Fabryki Maszyń Wy 
kończalniczych (d. „Basch*), do tego czasu 
mieszczącej się przy ul, Wodnej. Trzeba bę 
dzie przenieść maszyny i wszelkie urządze- 
mia, trzeba zabrać ludzi, no, i budować ma- 
szyny, bo przemysł czeka, ba, nie chce wła- 
Śnie czekać, tylko woła o jak najrychlejszą 
dostawę. „Bauerowcy* będą więc konstruo- 
wali maszyny i wykonają zarówno plan, 
jak | swe zobowiązania  pierwszomajowe, 
mle... zgłosiła się do nas cała delegacja to 
warzyszy z owej fabryki z przew. Rady, 
tow, Wilczyńskim na czele, Delegacja przed 
stawiła nam sytuację zakładów, prosząc o 
poruszenie ich sprawy na łamach „Głosu”, 
bo już nie wiedzą, co mają robić. 

Rzecz w tym, że fabryka fest pozbawiona 
kompletnie wszelkich urządzeń socjalnych 
tylko i wyłącznie z powodu braku odp- 
wiednich lokali, Nie chodzi tu o, jakieś 
nadzwyczajności, ale o owe najpotrzebniej- 
sze, podstawowe po prostu placówki jak am 
bulatorium, świetlica, jakiś kąt dla sekre 
tarza koła czy Rady Zakładowej. 


zostanie użyty do celów produkcyjnych í 
zakłady nie będą miały już .dosłownie żad- 
nych urządzeń socjalnych. Wprawdzie tabry 
ka posiada budynek, a nawet dwa frontowe 
budynki przy ul. Piotrkowskiej, ale tam u- 
sadowiła się „inicjatywa prywatna" 1 nie 
można jej w żaden sposób ruszyć. 

Jeden z domków zajmuje t, zw. Dom Prze 
mysłowo-Handlowy. który zajmuje frontowy 
sklep i trzy wielkie pokoje. Właścicielem 
„Domu“ jest ob Kin Bronisław, panoszący 
się tu, jak udzielny książe. Wchodzi na te- 
ren fabryki, kiedy chce į nie istnieją wobec 
niego żadne zarządzenia czy Ograniczenia, 
1 żeby chociaż ten lokal był należycie wy- 
korzystany, ale poza sklepem, w którym rze 
Czywiście znajduje się coś nie coś, pozostałe 
lokale zajęte sa w ten sposób, że w jednym 
rozstawiońo na całej przestrzeni kilka toreb 
z proszkiem szmerglowym. w drugim trochę 
rzuconego na piękną podłogę żelastwa, a w 
trzecim jakieś tam graty, 

Oprócz tego ów pan zajmuje jeszcze dwa 
pokoiki na poddaszu. x 

W wypadku skaleczenia, 
przecież się zdarza, opatrunek Tobi się na 
miejscu, przy warsztacie, a w powaznyej. 
szych okolicznościach — w biurze, Bowiem 
w lokalu, który doskonale nadawałby się na 
świetlicę, ambulatorium t sekretariaty orga- 
nizacji społecznych, ktoś urządził sobie 
skład żelastwa 

W całej tej historii jest sporo Ciekawych 
szczegółów Dom figuruje w aktach fabryki, 


Do tego cząsu stołówka z konieczności słu 
żyła w miarę potrzeby za świetlicę, ale z 
powodu komasacii „Bascha" lokal stołówki 


jako jego własność, i z tego tytułu fabryka 
musi się troszczyć o takie sprawy jak za- 
miatanie ulicy. wywóżka Śmieci i tp. Na- 


co przy pracy| 


tomiast komorne, pan Kin płaci Zarządowi 
Nieruchomości, -Dom ten posiada instalację 
elektryczną i „lokator“, rzecz prosta — od 
chwili wyzwolenia Łodzi do tego czasu — 


| korzystał z prądu nie płacąc za zużytą ener 


gie ani grosza. Budynek bowiem przyłączony 
jest do ogólnej sieci fabrycznej i obięty tym 
samym licznikiem, co stanowi jeszcze jeden 
dowód, że jest on nieodłączną częścią fa- 
bryki. Wprawdzie w lokału znajduie się pod 
Veznik, ale pan Kin nie uważa za stosowne 
rozliczać się pod tym wzgledem z fabryka, 
przypuszczając w swej „naiwności“, że należ 
| ność za prad wliczona jest w czynsz komor 
| niany, Naiwność rzeczywóście rozbrajająca, 
| gdyby była szczerą, 
| W ostatnich dniach pan Kin zrefiektował 
| się 1 przerobił instalację, przyłączając ją bez 
| pośrednio do kabla miejskiego, zakładając 
| jednocześnie własny licznik, Oczywiście „Fa- 
Ma-Tka* nie ma zamiaru rezygnować z na 
|leżności za prąd, zużyty w ciągu prawie 
|czterech lat, ale to wszystko nie rozwiązuje 
| kwestii. 

Fabryka musi mieć świetlicę, ambulato- 
rium i to wszystko. co jest zagwarantowane 
ustawowo każdej fabryce. 

Podobnie ma się sprawa i z drugim do 
mem — znajdują się tu kwiaciarnia i sklep 
fotograficzny, które tak samo psują krew 
robotnikom, jak ów sławetny „Dom Handlo- 
<o-Przemysłowy* 

— Musimy mieć świetlicę | basta — mó- 


ią tow ysze i mie spoczniemy, do 
póki jej nie uzyskamy, 

Miarodajne czynniki 
te słuszne żadania. 


niewatoliwie  poprą 


«m-em. 


W tę!z powrotem 
DWA LOKALE 

W domu przy ul. Piotrkowskiej Re u 
piszą nam zamieszkali w tej kamientcy sta 
li Czytelnicy „Głosu Robotniczego" — pod 
„slódmym”, w komórce na trzecim piętrze 
mieszka wdowa z trojsiem dzieci, Wdowa 
pracuje, dziecl pracują, przy czym najstar- 
sze z dzieci — poza godzinami zajęć zawo- 
dowych — uczy się i dokształca, 

Równocześnie — w tym samym domu 
przy ul. Piotrkowskiej Nr 111 pod „dziewią 
tym“ zajmuje nie komórkę, lecz luksuso- 
we mieszkanie pewien pan, który do klasy 
pracującej bynajmniej nie należy. Ani on, 
ani „osoby“ w jego mieszkaniu zameldowa 
ne, Co do tych „osób“ to w ogóle nie wiańo 
mo, co robią i z czego się utrzymułą, ponle 
waż są tylko „zamełdowane”, a faktycznia 
wcale nie zamieszkują." 

Zgodnie z życzeniem w. w. stałych Cry- 
telników „Głosu Robotniczego” z Piotrkow 
skiej Nr 111 (najbliższych sąsiadów wdowy 
spod „siódmego“, ob. Janiny Wasilewskiej) 
podajemy do publicznej wiadomości powyź 
sze „zestawienie mieszkaniowe”. Podajemy 
je, oczywiście, w tym celu, aby czynniki, 
że się tak wyrazimy. kwaterunkowe, wy” 
ciągnęły z tego co rychlej praktyczny wnło 
sek i konsekwencje. Konsekwencje, które 
winny już z Nowym Rokiem poprawić ra- 
dykalnie warunki wdowy Janiny Wastlew= 
skiej 1 jej pracujących oraz kształcących 
się dzieci. 


PRZEPIS — RZECZ OBJAŚNIONA 

W akcji pomocy łódzkiego świata pracy 
dla wst nie brak i łódzkiej młodzieży aka- 
demickiej. Oto grono absolwentów Wyż- 
szej Szkoły Nauk Administracyjnych w Ło 
dzi — z inicjatywy prorektora prof. d-ra 
T. Hilarowicza — zgłosiło się do dyspozycji 
OKRZZ z zamiarem prowadzenia wykładów 
z zakresu popularyzacji prawa I obowią- 
zujących przepisów administracyJnych we 
wsi Wilkowice. 

Ano, inicjatywa godna poc! wały 1 nasta 
dowanfa. Wieś nasza bowiem nie tylko 
technicznej pomocy potrzebuje | wymara. 
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Plany PSS na rok 1949 


Wywiad z tow. Stawiarskim— prezesem Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Łodzi 


artykułami gospodarstwa domowego i tp. 

Planując rozbudowę sieci handlu detaliez- 
nego PSS uwzględnia potrzeby poszczegól. 
mych dzielnie miasta. Przy tym nowopowsta* 
jące sklepy spółdzielcze bedą to placówki 
nowocześnie wyposażone, umieszczone w 0- 
bszernych lokalach, które obsłużyć będą 
mogły szerokie masy klientów, W tej chwili 
wypracowujemy tę idealną siatkę punktów 
sprzedaży. ja 

Likwidacja zaopatrzenia kartkowego nas 
klada w roku 1949 na Powszechną Spół 
dzielnie Spożywców szereg nowych obowią* 

łów, Z nowym rokiem cale przetwórstwa 
mięsne zostanie skupione w ręku państwo- 
wego przemysłu  przetwórczo - Kkonserwo+ 
wego. Spółdzielcze przetwórnie wadlin zmie 
nią dysponenta, Równocześnie w zwiarku z 
akcją zaopatrzenia pracujących w iuszcze 
ulegnie zmianie technika sprzedaży hurtowej 
w rzeźni miejskiej, W nowych wsrnnkach 
PSS stanie się wyłącznym dystrybutorem 
przetworów mięsnych oraz tłuszczów dla 
pracujących. Przewidujemy, że do końca 
roku przyszłego piekarnie spółdzielcze za- 
spokoją wszystkie potrzeby ludności pracu 
Jącej w Łodzi. Przewidujemy bowiem 
ważną rozbudowę własnej produkcji chleba 
1 pieczywa, 

Zaopatrzenie ludności miejskiej w arty 
kuły włókiennicze poprzez sieć sklepów Snół 
dzielczych wzmoże się w roku 1949 wyst- 
nie, Plany rozbudowy sieci detalicznej han- 
dlu państwowego ograniczą cię w tym cza- 
sie do stworzenia pięciu domów towarowych 
i kilku detslicznych sklepów wzorcowych, 
Cała olbrzymia masa towarowa produkcji 
państwowego przemysłu włókienniczego, kon 
fekcvjnego. galanteryjnegn i tp. będzie roze 
prowadzona przez 175 sklepów  włókienni- 
czych PSS. 

Dwa tysiące uspołecznionych placówek 
handlu detalicznegi, działającego w naszym 
mieście w roku 1949 — będzie to nsiaqnię- 
cie. które w poważnej mierze zreal”uie za- 
sade oszczędności w gospodarce materiałem 
ludzkim i w gospodarce lokalowej. Zaspokołą 
one całkowicie potrzeby ludności miejskiej 
we wszystkich działach zaopatrzenia, Przy- 
sporzy to gosnodarce państwowej tys'ące rąk 
da pracy produktywnej, 

Zasada oszczędnej gospodarki jest przez 
PSS realizowana we wszystkich pociągnie 
ciach gosnodarczych, Dążen'e da zmniejsze- 
nia kosztów własnych, by móc oddać nabyw- 
com towary po najtaniej skalkulowanych 
cenach pozwoli w roku 1949 zmniejszyć ko- 
szty handlowe do 7,8 procent, co da oOszczę- 
dności blisko ćwierć miliarda złotych. Ró- 
wnacześnie dzięki rozbudowującemu się 
wśród pracowników PSS  współzawodnictwu 
oracy spółdzielnia może na swoje dobro za- 
pisać w roku bieżącym takie osiągnięcia 
ak wzrost obrotów (w stosunku do 1947 r) 
o 50 procent, przy równoczesnym zwiększe- 
niu personelu jedynie o 22 procent; . 

Wierzyć należy, = stwierdza w zakończe” 
niu swych wypowiedzi tow. Stawiarski, — 


że postawione przed spółdzielnią zadania 
na rok 1944 będą całkowicie wypełnione, 
tch realizacja przyczyni się na odcinku 


hanain do zmiany obiicza naszego miasta, 
Wywiad przeprowadziła I. K. ` 
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Co mówił stary zegar 


K wlczykowa miala zmartwienie ze 
swoją Hanią, Dziewczynka lubiła 
spać długo, Ileż to razy nie odrobiła lek- 


cji, Dziesięć lat dziewczyna — mówiła Ko | 


walczykowa do sąsiadek — powinna już 
nabrać rozomú, powinna już wiedzieć, co 
czas! 

Kowalczykowa poszła do pracy zasmu- 
cona. Hania wyciągnęła się rozkosznie w 
łóżku, — Jeszcze pośpię sobłe — mruknę- 
ła pod nosem, Lekcje później odrobię! Do 
szkoły dopiero za tydzień! 

Już pcczęła zasypiać, gdy nagle stary 
zegar zaczął bić dźwięcznym tonem godzi- 
nę. Hania otworzyła oczy, 

— Niedobry, poco dzwonisz tak głośno? 
Byłabym zasnęła! A potem patrząc na 
białą tarczę zegara krzyknęła: 

— Nie wiem, po co są zegary! 

Nagle zegar jakby poruszył wąsami — 
wskazówkami, 

Przyjrzyj mi się uważnie, dziecino dro- 
ga — sapnął, nie przerywając swego ty- 
kania, Jestem sprzęt bardzo użyteczny, bo 
twojemu ojen, twojej matce, braciom 
i każdemu, kto się koło mnie przewinie — 
wskazuję wszystkie godziny życia, Czy 
czuwacie, czy picie, czy pracujecie, czy 
nic nie robicie — moje palce-wskazówki 
nie ustają ani na chwilę. Mój mały dzwo- 
nek robi to samo. Każda godzina, którą 
wam obwieszczam, już przeminęła na zaw 
sze i nigdy mie wróci. Przypominam więc 
wam — że czas ucieka, nie oglądając się 
na nikogo! Jeżeli tego czasu nie potrafi- 
cie użyć jek należy, nie moja w tym wi- 
na. Co godzinę "jesteście starsi, co godzinę 
powinniście być mądrzejsi, lepsi! 

Hania zamyśliła się na chwilę, — Może 
naprawdę śpię za długo, Może jestem za 
leniwa? Ileż razy nie odrobiłam lekcji — 
mówiąc sobie po cichu — mam czas! Od- 
robię jutro! A to przecież nie tak! Czas 
ucieka — czas ucieka — nie mam czasu, 
muszę się uczyć, muszę się spieszyć. 

— Hehe — prawił stary zegar. — Przed 
laty stałem w oknie u zegarmistrza. Prze 
chodził jakiś stary człowiek ulicą, Stanął 
przed lustrzaną szybą i zaczął prosić: — 
Zegarze, wróć mi moją młodość. Zegarze, 
wróć mi moje dawne lata. Nie chciałem 
się wtedy uczyć, nie słuchałem rad i na- 
pomnień! 

— Żal mi cię, biedaku — odpowiedzia- 
łem wtedy z żalem, ale twój czas już mi- 
nat bezpowrotnie i nic go nie zdoła po- 
wrócić, 

— Potem, ciągnął stary zegar — po- 
tem kupiono mnie i postawiono w jakimś 
dużym pokoju, Naprzeciw mnie, na łóżku 
pod ścianą leżał chory człowiek, Ileż razy 
po nocy wyciągał do mnie ramiona i bła- 


Zegarze, zegarze, wróć mi moją mło 
dość. Już teraz będę Żył inaczej, Będę pra 
cował, będę się uczył!... 

Hania słuchała zegara w zadumie. Po- 
tem rozejrzała się po pokoju. Nie sprzat- 
nięte, a matka wróci za parę godzin z fa- 
bryki. Jej matka, ta, o której piszą w g- 
zetach, jak o przodownicy pracy, matka 


DZIWNY AGREST 
Czy wiecie, że istnieje specjalna odmia_ 
mą agrestu, która w przeciwieństwie do 
zwykłego, krzakowego agrestu przypomi- 
na małą palmę? |. . | z d 
Odmiana ta znajduje się w Widzewie 
pod Pabianicami w Wyższej Szkole Gospo- 
darstwa Wiejskiego. 
OLBRZYMI KRAB 
Przy wybrzeżach japońskich żyje odmia 
na kraba, który jest niesłychanie wielki. 
go wynosi około T stóp przy 
ze i pół S ; 
Kraby te są postrachem okolicznej lud- 
ności. polują one na pływajaca ptactwo. 


Hania wyskoczyła z łóżka i zakrzątnę- 
ła się po izbie, Pozmywała szybko tale- 
rze, 
pokoju. 
Potem usiadła przy stole i zaczęła odra- 
biać lekcje, 


znać, że mała Nina nie przyniosła wstydu 


„Nie ma tego złego, co by nie wyszło na 
dobre“ — powiada przysłowie. Zastoso- 
wanie tego przysłowia do nieszczęśliwego 
wypadku, który — jak wiecie — przyda- 
*rzył się małej Zasi Korońskiej z Walisze- 
wa Dworskiego — nie jest z całą pewno- 
ścią zbyt zręczne, ale fakt faktem, że gdy- 
by nie ów wypadek — „Promyk“, być mo- 
że, nie zawarłby miłej znajomości z Joa- 


sią Cz, z Głowna, a gdyby nie znajomość 
| z Joasią — „Promyk” nie dowiedziałby się 
o nieszcześciu małej Zosi i nie mógłby po- 
| śpieszyć jej z vomocą. Tak tedy przykre 
wypadki, które chodzą po ludziach (więk- 

szych i mniejszych) prowadzą niekiedy w 
| „dobrym kierunku”, w tym wypadku — 
| do „Promyka“. 

Jeśli chodzi o naszą korespondentkę z 
Głowna — oj, nie brak jej i dobrego ser- 
ca i silnej woli. Ta silna woła przejawia 
się nie tylko w tym, że dzielna Joasia 
„studiuje“ w gimnazjum głownieńskim w 
dość trudnych warunkach, że wraz ze swo- 
ja nie wiele starszą siostrą bierze wcale 

a HY 


możnin za 
moimelnego żgoia życia „na stancji 


dać ją także w szlachetnym unorza, z ja- 


Zamiotła czysto wszystkie kątki w gu. 


Nie spostrzegła nawet. gdy drzwi się o- 
tworzyły cichutko i matka stanęła w pro- 


— Co się stało, Haniu? — spytała 


Wyczyściła garnki nad piecem. | rgryej 


— To nie, mamusin, tò zegar! — odpo- 
wiedziała Hania, 


| 


Wielu, bardzo wielu zasiużonych „dor oslłych™ nie mialo tego zaszczytu, by wy- 
stąpić publicznie przed Kongresem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, o oto 
przypadł on w udziale małej Ninie Kieszczyńskiej z Górnego Śląska. Trzeba przy- 


górniczej delegacji: tak ślicznie dekla- 


mowała piękne wiersze Włodzimierza Ma jakowskiego, że otrzymała rzęsiste brawa 
od prezyd' um i wszystkich zebranych na Kongresie... 
PAWEDWYYOOFPLYPEOPEYECORYY EREEREER KEPEIT BEEP BEE DOVT PEIEE VAES EEEREN PYTA AOTM 


Joasia—Korespondentka „Promyka“ 


kim Joasia Cz. „trwa“ przy sprawie swej 
„protegowanej” Zosi. 

„Jeszcze i jeszcze — pisze Joasia Cz. — 
zagrzewaj „Promyku” gorąco koleżeństwo 
do pomocy dla Zosi. W każdym „Fromy- 
ku“ dwa, trzy malutkie a gorące słowa“. 

Zrobione, Joasiu, „Promyk* będzie za- 
grzewał koleżeństwo do pomocy dla Zosi, 
będzie zamieszczał nie tylko dwa, trzy ma- 
lutkie słowa, ale znacznie więcej, 

Ot, np. narazie „korespondencja — za 
korespondencją": nie kto inny, tyłko sam 
ważny i poważny PZUW (Powszechny Za. 
klad Ubezpieczeń Wzajemnych, Inspektor 
Powiatowy w Łowiczu) donosi nam w pi- 
śmie, zaczynającym się od groźnych sym- 
boli urzędowych Am V I Szk — NW 11. 
48., że zabrał się już energicznie do szkody 
wypadkowej, jaką poniosła Korońska Zo- 
fia, uczennica Publ. Szkoły Podstawowej 
w Waliszewie, gm. Bielany, pow. Łowic- 
kiego. 

Co prawda — jak dalej wynika z treści 
pisma — do nadania dalszego biegu spra- 
wie (tak to brzmi w urzędowym języku) 


Dzieci piszą do „Promyka” 

Kochany Promyku! 

Chcielibyśmy zawrzeć z Tobą bliższy 
kontakt i zapoznać Cię z naszą klasą. Na- 
sza klasa jest duża i słoneczna, W naszej 
klasie jest samorząd, który dobrze opieku 
je się nią. Do tego przyczyniła się gospo- 
dyni klasowa. Ponieważ cała Polska usta- 
nowiła wyścig pracy, my, nie chcąc zostać 
w tyle, postanowiliśmy dać słabszym po- 
moc w naute, Drogi „Promyku*, dziękuję 
bardzo za wiadomości, które nam druku- 
jesz co tydzień, Bardzo mi się podobała 
czytanka o Olku Koszewoj. Przydała mi 
się też do nauki czytanka, w której poda- 
no w procentach wyniki pracy w Związku 
Radzieckim, 

durkowski Andrzej, ucz. kl. V-a 
podstaw, szkoły Nr 11 w Łodzi, 
.. 
Odpowiedź Redakcji. 

Drogi Andrzeju, przepraszam, kos 
ow klaso 5-ta Szkoły Podstawowej 

r 11, 
|. Bardzo mi się podoba Wasza słoneczna 
Klasa, a najbardziej jej mieszkańcy — 
tzn, wy sami, jej uczniowie i uczennice 
(zdaje się, że i dziewczynki — prawda?) 

zo jestem ciekaw, jak się nazywa wa 
sza gospodyni klasowa, kto pracuje w sa 
morządzie, Czy to właśnie samorząd po- 


| stanowił zorganizować pomoc w nauce dla 
(słabszych kolegów, czy też może uchwalo 


no to na ogólnym zebraniu całej klasy? 
Bardzo cię proszę, Andrzejku — przysy- 
łaj od czasu do czasu uchwały waszej 
klasy i samorządu. 

Najlepiej byłoby, gdyby na zebraniu 
klasy lub posiedzeniu samorządu, któreś 
z was zapisywało, o czym się mówiło i go 
postanowiło, To się nazywa „protokółoż 


| wanie zebrania”, Taki protókół powinien 


| podpisać przewodniczący zebrania i proto 
|kulant tzn. ten, który spisywał, i scho- 
wać dobrze w szufladce, W ten sposób nie 
|zapomnicie, eo zostało postanowione 
zawsze klasa będzie mogła sprawdzić, bzy 
(wykonano wszystkie postanowienia, czy 
kiza gadano tylko „na wiatr", 


yk 
U 

Hallo, korespondenci „Promyka“ - 
Prosimy następujących korespondentów „Pro- 
myka“ o szybkie podanie swych dokładnych 
adresów: byszewskiego Juliusza, Łódź 
Krysię i Alẹ; Hajnrych Danielę; Charcikównę 
Irkę; Ducha Puszczy, Piotrków Trybunalski, 
Staśka M.; Stefana Gnapa, Nocuńską Romę, 
Kutno; Sachałowską-Koszutską; Walczaka Jur- 
ka; Lk-k; Wosołego Rysia z Pabianic, Marysię 
L., Zastęp „Iskier'*, Składkowską Ewę, Wiesła- 
wa Lemka; Janic Urszulę z Ridy Pabianic. 
Komatowską Marysię, Zakrzewską Elżbietę; O- 
bligacza Zenona, Urbanek Hankę, Smoczyńskie 
go Zenka, Kukulaka Leszka, Wajchert Krysty- 
nę, Junkrzykla Janka, Zbyszka Nowickiego 1 
Zbyszka Łukasiewicza, Jędrzychowską Fanię. 


wa przecież da się pomyślnie załatwić, 
Liczymy, oczywiście, tutaj, Joasiu, na two 
ją interwencję, wierząc, że skoro udało ci 
się poruszyć na korzyść przyjaciółki tylu 
ludzi, poruszysz niewątpliwie i wszyst- 
kie.. papierki w Waliszewie, Bielanie, 
Głownie tudzież w Łowiczu. Jeśli nie sa- 
ma, to napewno za naszym pośrednic- 
twem. 

Twoje plany, Joasiu, co do dalszych lo- 
sów Zosi są słuszne i zasługują na poparcie: 
chciałabyś oto malą Korońską umieścić w 
„jakimś* sanatorium RTPD, aby dziew- 
czynka, cierpiąca z powodu jednego nie- 
szczęścia — kalectwa, nie cierpiała z po- 
wodu drugiego — utraty roku szkolnego 
i odcięcia od nauki. 

Ano, zobaczymy, co się da zrobić w tej 
sprawie. Wierzymy gorąco, że otrzymamy 
korespodnecję z „zaczepionej™ przez na- 
szą korespondentkę instytucji. Instytucja 
ta, jak wiadomo, zacna, napewno postara 
się i ze swej strony pomóc jakoś małej 
Zosi, ofierze nieszczęśliwego wypadku, 

Zrobi te tym chętniej, iż w przeciw= 


pvirrohne sa jeszeze jakieś formularze j| ym razie moglaby mieć „do czynienia” 


załączniki, ale „Tiomyk” ma nagzicję że 
znajda się one wreszcie dość szybko i spra 


z Joasig Cz, twesdym i nieustępliwy 
adwokatem dobrej 1 słusznej sprawx 


GŁOS 


RADOMSZCZAŃNSK” 


Kronika m. Radomskająadą Zakładowa „Metalurgii * przy pracy 


Najpiinielsze zadania na bieżący okres 


ostatnie nasze prace, które wynikły z, robótnikom czasu, jaki zwykle traci stę 
okazji minionych już świąt Bożego Na-! w okresie przedświątecznym na paczy« 


KOMU WINSZUJEMY ' 


Wtorek, dnia 28 grudnia 1948 roku 
Dziś: Cezarego 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 
11 — Urząd Bezpieczeństwa Publiczn. 
12 — „Głos Radomszczański* 
12 — R. S. W. „Prasa“ 
13 — Powiatowa Komenda MO 
51 — Miejski Komisariat MO 
50 — Szpital Powiatowy 
91 — Starostwo Powiatowe 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego" 
Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 


Pisaliśmy niedawno o pracach Rady 
Zakładowej „Metalurgi:'. Od tej pory 
minęło już kilkanaście dni i Rada Zakła 
dowa tej fabryki zakończyła wszystkie 
prace, © których byłą przed tym mowa: 

O pracach Rady Zakładowej w obec 
nym okresie mów; jej przewodniczący 
— tow. Mrówczyński Ignacy: 

Należałoby na wstępie podsumować! 


rodzenia. 

W okresie przedświąteczrym rozpro- 
wadziliśmy znaczne ilości mięsa, węgła 
i cukru pomiędzy robotników po ce- 


nach zniżonych. Pragnęliśmy w ten spo! 
tych artykułów! 


sób poprzez rozdzial 
w fabryce z jednej strony zaoszczędzić 


Aparat do pochłaniania nyin 


zainstalowano w Państw. Fabryce Mebli Giętych Nr 1 


Niedawno temu w Państwowej Fab- 
ryce Mebli Giętych Nr 1 w ramach ro- 


Administracja e talcfon nr 12. czyn- | bót nad podniesieniem warunków higie 
na codziennie od godziny 9-ej do 16-e] | NY i bezpieczeństwa pracy uruchomio- 


Pracownicy służby zdrowia 


w życiu związkowym 

Oddział Zwiazku Zawodowego Pracow- 
ników Slużby Zdrowia w Radomsku przed 
kilku tygodniami na Walnym Zebraniu w 
obecności przedstawicieli Okręgu i Partii 
wybrał nowy zarząd. 

Nowy zarząd przystąpił do zorganisowa 
nia świetlicy dla swych członków w loko- 
lu Ośrodka Zdrowia w Radomsku. P:zy- 
szła świetlica już jest zaopatrzona w krze- 
sla i stoły. 


ny został największy w przemyśle ra- 
domszczańskim ekshaustor, aparat słu 
żący do usuwania pyłu. 

Ekshaustor według pomysłu inż. Tar 


|nowskiego został wmontowany na szli- 


fierni, gdzie najbardziej odczuwano je- 
go brak. W przeciągu jednej minuty 
nowy ekshaustor wchłania 300 metrów: 
sześciennych powietęza, a z nim olbrzy 
mie ilości pyłu drzewnego. 

Dzięki działaniu ekshaustora znika z 
sali szlifiernj pył drzewny w $8-miu 
procentach. 

Robotnicy stwierdzają, że po urucho 


Pozatym projektuje się zorganizowanie | mieniu nowego ekshaustora praca jest 


Referatu Kulturalno-Oświatowego. 


bardziej wydajna, a warunki zdrowot- 


ZMP - pomaga w odkudowie wsi polskiej 


ne pracy bez porównania lepsze. Tow: 
Gołębiowski, który na szlifiernt pracu 
je już 30 lat — takoto ocenia fakt wy- 
budowania i uruchomienia olbrzymiego 


aparatu oczyszczającego powiertze od! 


pyłu: „W przyszłości — przez prawie 
że trzydzieści lat — prywatnym wla- 
ścicielom nie przyszło do głowy monto- 
wanie jakiegokolwiek ekshaustora na 
szlifierni. Natomiast w trzy lata po prze 
jęciu fabryki przez załogę į po jej upań 
stwowieniu mamy nowy  ekshaustor. 
Dawniej na trzy kroki w naszym od- 
dziale nie było nic widać, wszystko 
przesłaniał pył drzewny, którym trzeba 
było oddychać, obecnie warunki pracy 
poprawiły się nie do poznania. 

Jak dowiadujemy się, kierownictwo 
fabryki planuje /budowę nowych eks- 
haustorów na oddzialach politarowni. 


Masowe szkolenie rzemieślników budowlanych — metodą korespondencyjną 


Związek Młodzieży Polskiej, chcąc przyczy- 
mig się do wielkiego dzieła odbudowy wsi pol- 
skiej na zlecenie i pod kontrolą. Ministerstwa 
Odbudowy organizuje leno roczny | Korespon- 
deftyjny Kurs celem doszkolenia pracujących 
uminesi rzemieślników budowlanych, nie posia- 
dających uprawnień. Kurs obejmuje dwa dzia- 
ły! a) murarski z uwzględnieniem robót beto- 
uiarskich i zduńskich; b) ciesielsko = stolarski 
z uwzględnieniem robót dekarskich i szklar. 
skich. 

Program wiedzy teoretycznej przedstawia się 
następująco: 

1. Ozęść ogólnoksztułeąca (jednakowa dla dzia 
łu mwrarskiego i oiesielska - stolarskiego): 

Jezyk polski, matematyka, prawo rzemieślni. 
ezo, wiadomości o ustroju Władz Państwowych, 
wiadomości o organizacji odbudowy wsi, spół: 
dzielezość budowlana, mnowy zbiorowe, ubezpie 
szenia socjalne, kakulacja 1 korespondencja rze 
mìos 


DZIAŁ MURARSKI 
II. Część techniczna. 

1, materiałożnawstwo, 

2. konstrukcje budowlane: a) fundamenty, 
b) ściany, e) stropy i sklepienia, d) wyprawy, 
©) urządzania ogrzewnicze, £) podłogi betonowe 
i ceglane, g) schody, 

3. rozplanowanie zagrody, 

A. wymagania gospodarskie odnośnie budyn- 
ków, 

5. zasady rózplanowania wnętrza budynków, 

6. architektura. 


DZIAŁ OIEĘSIELSKO - STOLARSKI 
+. Część techniczna. 

1. matasiałoznawstwo. 

2. konstrukcje budowlane: a) fundamentowa 
nie, b) deskowanie wykopów, c) Ściany drew- 
miane, dj szalunki do ścian drewnianych, e) 
stropy, f) podłogi drewniane, g) wiązania da- 
chowe, n) krycie dachów, i zasady prowadzenia 
przewodów dymowych i ustawiania paleniska 
w budynkach drewnianych, j) oina, k) drzwi, 

8. rozplanowanie budynków w zagrodzie, 

4, wymagania gospodarskie, 

5. zasady rozplanowania wnętrza budynków, 

6. architektura, 

Caty material wydrukowany będzie w akryp- 
tach i co dwa tygodnie przesyłany uczniom. 
Do każdoj przesyłki będą załączona pytania, 
na które należy odpowiedzieć w ciągu najbliż 
szych dwóch tygodni, 

Nieznleżnie od części teoretycznej kandydaci 
na czelndników hędą obowiązani do odbycia 
przynajmniej  trzymięsięcznej rejestrowanej 
praktyki, pod kierunkiem uprawnionego budow. 
niczego lub architekta powiatowego, Praktyka 
może być wykonywana na robotach, prowadza 
nych przez kandydatów, względnie na robotach 
zleconych przez Państwo, przy odbudowie wsi 

W razie okazania zaświadczenia architekta 
powiatowego o mdbycin wymienionej praktyki 
przed rozpoczęciem Kursu, Kierownictwo może 
zwolnić kandydata od jej odbywania w czasie 
wymaganym, ma jednak prawo zażądać spra- 
wozdania z wykonanej roboty. 


O odpowiednią praktykę kandydat winien sta 
rać się osobiście, zaś po otrzymaniu takowej 
przesłać do Kierownictwa Kursu zaświarezenie 
architekta powiatowego o jej rozpoczęciu. 

W -czasie wykonywania robót kandydaci nad 
syłają co dwa tygodnie sprawozdania według 
wzorów, którć nadaśle Kierownictwo. Po zakoń 
czeniu prney konieczne jest drugie zaświadcze 
nio aręhitekta powiatowego, stwierdzające odby 
cie wymaganej praktyki, oraz opinię ¢o do ja- 
wykonanej roboty i ezasu jej trwania. 
zamin końcowy bydzie osobisty, przed Ko. 
misją, w skład której wejdą delegaci miejsco: 
wej Izby Rzemieślniczej. Ministerstwa Odbudo 
wy i Kierownictwa Kursu. 

Do egzamini dopuszczeni hędą ci kandydaci, 
którzy: 1) nadoślą wszystkie wypracowania i 
otrzymają ogólną ocenę przynajmniej dostate. 
czną. 2) odhędą rejestrowana praktykę i nade- 
ślą wymagane zaświadczenia, oraz sprawozda- 
nin, 

Na egzamin złożą się: 

m) uznanie przez Komisję zaświndczonia ar- 
chitekta powiatowego z odbytej pruktyki za 
„wykonywaną pracę''. b) egzamin teoretyczny 
z Wiadomości uzyskanych drogą korespondencyj 
na, c) ewentualne dodatkowe wykonanie rozwią 
zania ćwiczenia praktyczńega ua wskazanej 
przez Komisję budowie w miejscn egzaminu. 

Po zdaniu egzaminu otrzymaje się tymezaso 
wa zaświadczenie na czeladnika wiejskiego rze 
miosła budawlanego, odpowiedniej gałęzi fachu, 
które bedzie go uprawniać do uzyskania karty 
rzemieślniczej, 


Na Kurs mogą być przyjęci wszyscy wiejscy 
rzemieślnicy budowlani powyżej 18-tu lat z kil 
kuletnią praktykę, którzy przedstawią zaśwind 
ezonio Zarządu Gminnego, od jakiego czasu i w 
jakiej specjalności zajmują się rzemiosłem bu- 
dowlanym. Wskazane jost, by kandydaci na 
Kurs nadesłali (jeśli posiadają) również inne do 
kumeuty, dotyczące wykonywanej przez nich 
pracy w rzemiośle, 

Do pndanin o przyjęcia należy pozatym załą- 
czyć: m) krótki życiorys, własnoręcznie napisa- 
ny, b) metrykę urodzenia, c) ostatnie ówiadec- 
two szkolne, d) 2 fotografie podpisane (format 
jak do legitymacji). 


Dokumenty pod literą b, o, A, można nadesłać 
dopiero po utrzymaniu zawiadomienia o przyję 
ein na rs, 

Opłaty sę następujące: 

L za kurs 500 zł miesięcznie, płatne w ratach 
dwumiesięcznych z góry, Uczniowie wykazujący 
zadawalające postępy w nauce i punktualnie 
wysyłający wypracowania, mogą być po 6-ciu 
miesiącach zwolnieni z oplat. 

2. za egzamin normalna opłata, przyjęta przez 
Tzby  Rzemieślnicze. 

Pierwszą ratę 600 zł wpłaca się po otrzyma. 
nin zawiadomienia o przyjęcm na Kurs, 

Informacje za załączenie znaczka pocztowėgo 
i zapisy przyjmuje sekretariat pod adresem: 
Korespondencyjne Kursy ZMP, Warszawa Mo- 
kotowska 3. 

Kors trwa. 

Zapisy przyjmuje się stale. 


Wydział Powiatowy w Radomsku 


dokonał lustracji admin strowanych przez siebie obiektów 


Wydział Powiatowy w Radomsku prze- 
prawadził inspekcję administrowanych i 
gospodarowanych przez siebie obiektów 
jak Domy Dziecka, Domy Starców, mają- 
tki rolne, szkoły rolnicze i kamieniołomy. 

W czasie tej inspekcji okazało się, że 
wiele z tych placówek obsadzone jest ludź 
mi, nie mającymi zawodowego przygoto- 
wania do spełnianych funkcji. Na stano- 
ku kierowniczki Domu Dziecka w Za- 
wie zastano np. młodą, niedoświadezo 
ną panienkę. W niektórych tych obiektach 
stwierdzono n s=wiaściwą gospodarkę. W 
Domach Dz'ecka nie wykorzystano dotych 
czas zlewek i nie trzymano świń, W tych 
wypadkach zadecydowano zułożenie ho- 
dowli świń”na potrzeby Domów Dziecka. 

W majatku w Piaszczycach stwierdzo- | 
no nieracjonalną gospodarkę inwenta- 


rzem, znajdowaly się tam krowy jałowe, 
nie dające prawie mleka. W związku z tym 
zadecydowano wyprzedanie jałowizny i za 
stąpienie ich krowami o większej wydaj- 
neści mlecznej, k 
Równocześnie zaliteresowano się spra- 
wami sucjalnymi pracowników tych obie- 
któw. W majątku w Piaszczycach niszcze 
jące budynki wobec złego stanu dachów, 
zabezpieczono przez pokrycie ich w róż- 
nych punktach w zalażności od możliwo- 
ści finansowych nowym dachem. 
Dokonując zmian w inwentarzu zwróco 
no szczególną w e na to, aby nowe sztu 
ki, wprowadzone do chlewa, obór czy staj 
i, były przedstawieielami czystej rasy. 


Dziękie temu majztki wydziałowe w ni 
zei przyszłości; będą punktami wzo- 
= dla jnnvch gospodarstw. (Kt) 


Czytajcie „Glos Radomszczański” 
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nienie zakupów, a z drugiej strony, 
sprzedając te artykuły taniej bez żad- 
nej marży zarobkowej, sprawiliśmy, że 
realny zarobek naszych robotników w 
okresie przedświątecznym wzrósł. 
Święta załogi „Metalurgii* — jeśli 
idzie o ich materialna oprawę — w tym 
roku wypadły lepiej, Na tę poprawę 
wpłynął nie tylko realny wzrost zarob* 
ków w rezulłacie akcji współzawodnie 
twa pracy i zwiększenia produkcji, ale 
też dzięki temu, że Ministerstwo Prze- 
mysłu i Handlu przysłało do rozdziel- 
nictwa między załogę sumę jednego mi- 
liona złotych za przedterminowe wyko 


i nanie planu rocznego 

Dzięki specjalnym funduszom mogliś 
my również zorganizować choinkę dla 
dziatwy robotniczej. 
| Obecnie pragniemy przede wszyst- 
!kim pomóc Komitetowi Współzawod- 
i nictwa Pracy i przynajmniej dwukrot- 
nie zwiększyć w następnym etapie 
współzawodnictwa ilość uczestników. 

Około 400 ludzi naszych zakładów 
przystąpiło do akcji świadomego pod- 
noszenia produkcji, Choć liczba ta stale 
rośnie — trzeba rozwinąć w znaczniej- 
szej mierze niżeli dotychczas, akcję 
uświadamiającą į propagandową w tym 
względzie. Obecnie kładziemy nacisk na 
organizowanie zbiorowego współzawod 
nictwą pracy, 

Już teraz opracowaliśmy plan urlo- 
pów na 1949 rok tak, by z urlopów i 
akcji wczasów korzystali robotnicy w 
sposób równomierny, tak, by nie cier- 
piała na tym sama produkcja. By unix 
nąć błędów, jakie popelniono w ub, ro 
ku przy rozpracowaniu i rozdzielnie 
twie wczasów, już teraz opracowaliśmy 
plan, według któr =" z wczasów, a 
szczególnie z wczasów leczniczych ko- 
rzystać będą ci robotniey, którzy wcza- 
sów tych najbardziej potrzebują. 

Najpierwszym naszym zadaniem na 
odcinku mobilizacji załogi do zadań pro 
dukcyjnych będzie zapoznanie wszyst- 
kich robotników z planem produkcyj- 
nym na pierwszy kwartał 1949 roku. 
Doświadczenie z okresu wykonania zo- 
bowiązań przedkongresowych uczy nas, 
że właśnie najszybciej į najlepiej plan 
produkcyjny wykonywuje robotnik, 
który jest z nim zapoznany, a tym sā- 
mym plan ten słusznie uważa za swój 
plan i ma zdrową ambicję jego prze- 
kroczenia. J 

Oto są najpilniejsze zadania naszej 
Rady, do których realizacji wzywamy 
wszystkich radnych i robotników.“ 


Rozwój szkolnictwa 
w Związku Radzieckim 


33,2 miliony młodzieży uczęszcza w bie- 
żącym roku szkolnym do szkół na terenie 
Związku Radzieckiego, Z liczby tej 18 mi- 
lionów stanowią uczniowie szkół podsta- 
wowych i średnich. Ilość budynków Szkol. 
nych wzrosła ostatnio o 800. 

Imponująca liczba uczącej się obecnie 
młodzięży jest najlepszym dowodem roz- 
woju AAolmietwa i upowszechnienia nauki 
w Zwiazku Radzieckim, zwłaszcza jeśli się 
zważy, że za czasów caratu do szkół uczę. 
szczało zaledwie niecote 8 milionów dzieci. 

i ia 


PROCES DOWÓDCÓW POLICJI 
HITLEROWSKIEJ 

W procesie przeciwko dwóm hitle- 
rowcom — Knofemu i Malsen - Ponie 
kau, który toczy się w Poznaniu, ujaw 
niono wykaz dzienny Nr 82 z dnia 13.8. 
1942 r., podpisany przez Knofego, w 
którym oskarżony polecał podległym 
mu policjantom strzelać bez uprzedze- 
nią do uciekających jeńców  radziec- 
kich. 

W związku z ujawnieniem tego doku 
mentu, prokurator postawił wniosek 0 
rozszerzenie aktu oskarżenia. Sąd przy- 
chylił się do wniosku į odroczył roznra 
wę do dnia następnego. 


ZEE 
Sekretariat 254-21, Red, nocna 172-31. 
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PANSTW. TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza 27 
Codziennie o godzinie 19.15 popularna 
ia czeska Jana Drdy pt. „igraszki 
s diabłem* w reżyserii Leona Schillera. 
Zespół tworzą: Fijewska, Życzkowska, 
Bartosiewicz, Puch 
Biernacki, Bolkowski, Borowski, Dejuno- 
wiez, Dytrych, Grabowski, Kłosiński, Ko- 
złowski, Lubelski, Łapiński, Łodyński, 
Ordon, Wojciechowski, Woźniak, Żukow- 
ski i słuchacze PWST. Opracowanie mu- 
zyczne Tomasza Kiesewettera i Władysła 
wa Raczkowskiego, dekoracje i kostiumy 
Otto Axera, Tańce w układzie Jadwigi 
Hryniewickiej. 
PREMIERA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Lodzi, ul, Jaracza 27 


W dniu 31, 12. 48 r. o godzinie 19,15 w | 


Państwowym Teatrze Wojska Polskiego, 
ul. Jaracza 27 odbędzie się po raz pierw- 
szy na scenie polskiej premiera doskona- 
łej komedii Henryka Kleista pt, „Rozbity 
dzban” w przekładzie Zbigniewa Krawczy 

lego, Udział biorą: Fijewska, Ma- 
cherska, Mancewicz, Taborska, Biernacki, 
Grabowski, Łapiński, Łodyński, Ordon, 
Wasilewski i słuchacze PWST, Dekoracje 
i kostiumy projektu Zenobiusza Strzelec- 
kiego, Reżyseria Danuty Pietraszkiewi. 


czowej, 
TEATR „MELODRAM” 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 


Dziś o godzinie 19 min. 15 „Gody 
weselne* — widowisko ludowe w układzie 
i reżyserii Leona Schillera, Pełne uroku 
widowisko opiera się na motywach obrzę 
dowych, tekstach mówionych, śpiewach 
i tańcach związanych z ludowym  obrzę- 
dem Sobótki, wesela 1 dożynek. Kompozy- 
cja muzyczna Władysława Raczkowskiego 
i Kazimierza Sikorskiego, tańce Barbary 
Fijewskiej, kostiumy i dekoracje Stani- 
sława Cegielskiego, 


TEATR „OSA* 
Traugutta 1 (w sali „Syreny*) 


Codziennie o 19,30, w niedziele i święta 
o 16 i 19,30 komedia muzyczna pt. „Porwa- 
nie Sabinek" z J, Węgrzynem. Kasa czynna 
od godziny 10 bez przerwy. Tel. 272-70. 


Państwowy Teatr Powszechny 
11 Listopada 21 
Codziennie o godzinie 19.15 doskonała 
satyra I. Frenburga pt. „Lew na placu“, 
Passe-partout ważne, 
Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 84 


Codziennie o godz. 19,15 sztuka T. Ratti- 
gana „Kadet Winslow“, 
Kasa czynna od 12. Tel. 123-02, 


TEATR KUKIEŁEK RTPD 
Nawrot 27, tel, 160-07 


W każdą niedzielę i święto o godzinie 
12 „CZARODZIEJSKI KALOSZ* — wi- 
dowisko otwarte. 


KINA 


ADRIA — „Noc grudniowa" 

godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 

film niedozwolony dla młodzieży 
BAŁTYK — „Pontcarral* 

godz. 16, 18,80, 21. w niedz. 13.30 

film niedozwolony dla młodzieży 
BAJKA — „Dzieci ulicy” 

godz. 18, 20. w niedz. 16 

film dozwolony od lat 16 
GDYNIA „Program aktualności kraj, 

i zagr. Nr 44“ 

godz, 11, 12, 18, 16, 17. 18, 19, 20; 21 
HEL (dla młodzieży)—,Samotny żagiel“ 

godz. 16, 18, 20, w niedz, 14 
POLONIA — „Słońce wschodzi“ 

godz, 17, 19, 21, w niedz, 15 

film dozwolony dla młodzieży 
MUZA — „Krakatit“ 

godz. 16, 18, 20, w niedz. 16 

film niedozwolony dla młodzieży 
PRZEDWIOŚNIE — „Nauczycielka wiej- 

ska“ 

godz. 18, 20, w niedz, 16 

film dozwolony dla młodzieży, 


/ 


Produkcji 
Zjednoczonych Zakł, Przem. Farm. 
Przedsięb. Państw. Wyodrębnione 

z siedzibą w Warszawie. 
Żądać w aptekach i drogeriach. 


D-019223 


Rozgrywki mistrzowskie w siatkówce 
żeńskiej i męskiej w klasie A zostały za- 
kończone, Mistrzami zostały te same dru- 
żyny co w roku ubiegłym, to jest harcer- 
ki oraz akademicy. O ile w konkurencji 
żeńskiej HKS prowadził w tabeli bez utra 
ty pumktu, o tyle AZS miał ciężką prze- 
prawę, natrafiając na silnego konkurenta 
w drużynie TUR-u. Pierwsze spotkanie 
tych zespołów zakończyło się zwycię- 
stwem drużyny robotniczej, rewanżowe 
wygrał natomiast AZS, tak, iż zachodziła 
konieczność rozegrania decydującego me- 
czu między tymi drużynami, Nie doszło 
jednak do tego, ponieważ TUR „potknął 
się w zawodach z YMCA, W ten sposób 
YMCA przyczyniła się bardzo do zajęcia 
pierwszej lokaty w końcowej tabeli przez 
akademików. 

Drugie miejsce przypadło w udziale 
TUR-owi, trzecie  ŁKS-owi, czwarte 


(YMCA, piąte harcerzom, którzy obecnie 
posiadają odmłodzony zespół, gdyż odesz 


li czołowi zawodnicy tego klubu ze wzglę | zespół 


du na nową organizację sportu. Zespół 
YMCA zasilił Maciejewski, do AZS-u 
przystąpili: Frontezak i Borowiec, nato- 
miast Szor obecnie grywa w TUR-ze. Naj 
więcej zyskał na tym AZS, gdyż Front- 
czak i Borowiec to czołowi zawodnicy w 
koszykówce i siatkówce, którzy bronili 
barw naszego miasta w meczach reprezen 
tacyjnych. Włókniarz ma ostatnie miejsce 
i niewątpliwie spadnie do klasy B. 
W SIATKÓWCE KOBINOCJ NAJLEPSZE 
HARCERKI 

W konkurencji żeńskiej HKS zdobył mi 
strzostwo bez utraty punktu, Drugie miej 
sce przypadło w udziale drużynie YMCA, 
Trzecą lokatę zajął TUR, a następną 
Zryw, Piąte i ostatnie miejsce ma. Włól- 
niarz, którego zespół jednak nie podzieli 


Co _słuchrć w boksie fódz%irn? i 


Nie jest wykluczone 


że gościć będziemy u siebie Belgów 


— Co słychać w 
łódzkini — 
śmy się z 
tym pytaniem do ka- 
pitana sportowego 

Racięckiego, 
że 


mh 


f | epodziewając się, 


Í ra, jakie spotkania 
zekują nas w naj: 
pliższej | przyszłości? 
Łódzki Okręgo- 
wy Zwięzok Bokser. 
ski nie przeprowa- 
dza żadnej zaprawy 


Kpt. ŁOZB Racięcki 


|rimowej, gdyż nad zaprawą zawodników ezu- 


waję ich kluby, jeżeli zaś chodzi o najbliższa 
spotkania, których organizatorem miałby być 
ŁOZB to na widoku mamy spotkanie z Bolgią 
— mówi kapitan sportowy ŁÓZR. 

— Pouieważ uciękł nam sprzed nosa mecz £ 
Anstrią, sądzimy, że uda nam się mocz z B 
gami zorganizować w Łodzi, jeżeli oczywiście 
Bolgowie do uns przyjadą. O ile orientują się, 
przyjazdu ich możemy wię spodziewać w stycz 
niu, lub na początku lutego. 

— A jak się przedstawiają dalsze plany? 
— Co do dalszych planów nie mogę nic na 
razie powiedzieć, gdyż wszyscyl jesteśmy zaab 


erze łódzcy 


Zarząd Łódzkiego Okręgowego Związku Ko- 
larskiego, reprezentujący interesy i sprawy ko- 
larstwa tut. Okręgu, aby dać wyraz swojej soli- 
darności z doniosłym w historii Polski faktem 
zjednoczenia dwóch Partii Robotniczych, któ- 
Tẹ to solidarność wyraził już w drobnej części 
na zjeździe działaczy sportowych i zawodni- 
ków, jaki odbył się w Łodzi dnia 14.12. bm. de 
klarując się płacić w roku przyszłym kwotę zł 
250.000— na budowę hnli sportowej w Łodzi 
(10 prae. tej sumy wpłacono zaraz Prezydium 
Zjazdu) — zwraca się niniejszym do wszystkich 
Klubów, Towarzystw i Sekcji Kolarskich, oraz 
zrzeszonych i niezrzeszonych kolarzy z nastę- 
pującym apelem; 

"Tak, jak szeroki ogół społeczeństwa, który 
manifestuje awoją radość przez Czyn Kongre 
sowy, to znaczy wzmożoną pracę i zwiększenie 


produkcji — tük samo zrzeszone kolarstwo tut. 


"Narciarze Śląska 


Zaproszeni do CSR " 
KATOWICE (obsł. wł.) — Władze narciar- 
skie okręgu śląskiego otrzymały od Czeskiego 
Związku Narciarskiego zaproszenie dla najlep- 
szych narciarzy fląska na międzynarodowe za- 
wody, które odbędą się w Nydku w dniach 13 


i 15 lutego. 


Sportowcy w ZSRR 


sorbowani zbliżającymi się znów rozgrywkami 
o wejście do ligi, w których biorą przecież 
udział dwie drużyny łódzkie. 

— Najbliższy mecz oczekuje naa 9 stycznia. 

W dniu tym Zryw spotka się z groźnym prze- 
oiwnikiem Hutą Zabrze, 
— Ponieważ jesteście jednocześnie kierowni- 
kiem. sekcji bokserskiej Zrywu — zwracamy się 
do naszego rozmówcy — powiedzcie naszym 
Czytelnikom, jak oceniacie swe szanse w tym 
spotkaniu. 

— Huta Zubrze będzie poważnym dla nas 

przeciwnikiom, W żadnym wypadku nie będzie 
go nam wolno zlokcowsżyć. Od tego meczu be- 
dzie zależało czy będziemy walezyli o drużyno- 
wo mistrzostwo Polski, Jeśli ton mocz wygra- 
my, to bgdziemy juź jodnę uogą w pierwszej li- 
dze, 
— Naogót snmopoczucie wśród chłopców jest 
dobre musimy tylko dodać trochę otuchy Kra- 
wczykowi i Wojnowskiemu. Ci dwaj po poraż. 
kach we Wrocławiu zalamali się nieca psychioz- 
nie, ale „Szapsio* weźmie się za nich i z pew 
nofcią ta chwilowa dopreeja minie — kończy 
NASZ rozmówen. 

Podczas gdy pierwsza drużyna Zrywu szyku- 
je się już do dalszych walk o wejście do ligi, 
druga drużyna przygotowuje się całą parą do 
mistrzostw drużynowych B, klasy,  Zrywiacy 
wystąpią w pełnym składzie, który wyglądać 
będzie prawdopodobnie następująco: - Potocki, 
Konarzewski, Zasada, Kowalski, Przepiórka, 
Karpoff, Molenda; Rozbicki lub Rłodna, 


Okręgu nie powinno zostać w tyle w tym szla- 
chetnym wyścigu — rozgrywającym się nie na 
torze, lub szosie, lecz na każdym odcinku pra 
cy, czy to zawodowej, czy społeczno - organiza 
cyjnej. 

Wobec tego Zarząd LOZ Kol. apeluje do 
wszystkich organizacji i osób _ zainteresown- 
nych kolarstwem, aby wzmogły swoją działal- 
ność do maksimum najwyższego wysiłku, że- 
by dać Polsce dzisiejszej, Polsce Ludowej, jak 
najliczniejhze rzesze wyrobionych fizycznie, 
moralnie, społecznie i politycznie członków. 

Na terenie województwa łódzkiego, kilkana- 
ście tysięcy ludzi poisada rowery, niech każdy 
działacz i kolarz zrzeszony zada sobie trud po- 
zyskania kilku z nich dla uprawiania turysty- 
ki kolarskiej, która w uaszej gałęzi sportu naj 
więcej nadaja się do umasowienia, a w końcu 
roku przyszłego mieć będziemy, nie kilkaset, a 
kilka tysięcy członków, 

Ludzie ci, zachęceni do poznawanie kraju 
ojczystego, jego zabytków, budownictwa, sztu 
ki ogólnej, sztuki, kultury, i zwyczajów ludo- 
wych, zakładów przemysłowych itp,  zbliżą 
więś z miastem, przyczynię sią wydatnie do kei- 
ślejszogo zbratania wszystkich odłamów społe- 
czeństwa polskiego. 

Zarząd ŁOZ Kol. — organizując w roku przy 
szłym przy poparciu i współpracy WUKF i 


zorganizowani są w 32000 zespołów 


W Związku Radzieckim przystąpiono do re- 
jostracji rekordów ustanowionych przez spor- 
towców wiejskich. Wprowadzono „standartową 
legitymację sportową fla sportowców wiejskich 
całego kraju. 

Zmrządzenie to ma na celu dalsze ożywienie 
działalności sportowej na wsi. W najbliższej 
przyszłości wyjdą do rejonów wiejskich bry 


gady mistrzów sportowych ZSRR, gimnasty- 
ków, bokserów, atletów i innych, którzy wez- 
mą udział w wystąpieniach i meczach pokazo- 
wych, 

Sportowcy wiejscy stanowią  liczuą armię 
sportu radzieckiego. W ciągu ubiegłych dwóch 
lat ilość wiejskich zespołów  srortowsych w 
kraju wzrosła da 32.570- 


Przeszłe i przyszłe mistrzostwa 


AZS H HKS triusmskowały w siatkówce, w koszykówce wiele do 
powiedzenia powinien ntieć śryw 


losu drużyny męskiej, ponieważ w tej kon 
kurencji może być 6 drużyn, i jako szósty 
będzie mistrz klasy B, 
z kolei do 

ki minionych mistrzostw, stwierdzić nala 
ży, że należały one naogół do interesują- 
cych, przy czym w konkurencji męskiej 
stały one na ym poziomie j 
chodzi o pierwsze trzy zespoły. 

Sędziowanie nie pozostawiało wiele do 
życzenia, Należy podkreślić kłopot, jaki 
posiadał przewodniczący Wydziału Spraw. 
Sędziowskich z wyznaczaniem arbitrów na 
poszczególne spotkania, gdyż często nie 
dysponował on składem osobowym sẹ- 
dziów. Wybrnął oL jednak z tego, ku za- 
dowoleniu drużyn i publiczności, 

ROZPOCZYNAMY MISTRZOSTWA 

W KOSZYKÓWOE 

Po zakończeniu spotkań o mistrzostwo 
klasy A' w siatkówce, rozpoczną się me- 
cze ð y w koszykówce zarówno w 
konkurencji żeńskiej jak i męskiej, W 
pierwszej szanse na uzyskanie tytułu mi- 
strzowskiego posiada drużyna Zrywu, bro 
niąc tego zaszczytnego tytułu po raz wtó 
ry. Groźnego konkurenta będą posiadały 
zrywianki w harcerkach, które dobrze spi 
gały się ostatnio na występach w stolicy. 

ZRYWIACY MAJĄ SZANSE 

W konkurencji męskiej, sądząc po sa- 

wodach Zryw — ligowy zespół TUR-u, 
drużyna Zrywu ma dużo zadatków na zdo 
bycie czołowej lokaty w mistrzostwach, 
a nawet nie jest wykluczone, że zdobędzie 
tytuł mistrza, Zespół ten jednak winien 
pamiętać, że zawody trwają 40 minut z 
dziesięciominutową przerwą, wobec czego 
należy tak rozłożyć siły i umiejętności, 
aby do ostatniego gwizdka sędziego grać 
równo, Tak przygotowana drużyna będzie 
niewątpliwie groźna dla reszty zespołów, 
walczących o mistrzostwo klasy A w ko- 
szykówce, 
PIERWSZE SPOTKANIA 
Ustalone już zostały terminy piewszych 
spotkań, a mianowicie: sala YMCA, dnia 
2 stycznia 1949 roku, koszykówka żeń- 
Ska: godz, 16: TUR — Zryw, godz, 17: 
ŁKS — HKS, koszykówka męska: godz, 
18: Zryw — TUR, godzą 19: HKS — 
ŁKS, 

Zawody w koszykówce zarówno w kon- 
kurencji żeńskiej jak i męskiej wzbudziły 
wśród zwolenników piłki ręcznej duże za- 
interesowanie i niewątpliwie sala YMCA 
będzie podczas każdego spotkania wypeł- 
niona do ostatniego miejsca, 


nie chcą pozosłać w tyle 


w szłachetnym odruchu całego społeczeństwa 


| peforatu Turystyki przy Urzędzie Wojewódz 
kim w Łodzi, kurs przodowników turystyki ko 
larskiej który powinien wyszkolić kilkudzie- 
sięciu pionierów terenowych tej gałęzi sportu 
— przyczyni się w części do zrealizowania 
ogromu czekających nas wysłków, 

Jożeli przy wspólnej wytężonej pracy, za- 
mierzenia te w przowidzianych rozmiarach wy 
konamy, to będzie nasz Czyn Rongresowy, 

Równocześnie apelujemy do Klubów, Towa- 
rzystw i Sekcji Kolarskich zrzeszonych w tut. 
Okręgu, aby zgodnie z postanowieniami zj 
du sportowego który odbył się w Łodzi dnia 
1412. bry dla zadokamentowania swojej soli- 
darności z uchwałami tego zjazdu, zndeklaro- 
wały w dniach najbliższych pewne, w miarę 
swych możliwości kwoty, na budowę hali spor 
towej w Łodzi. 


Sport w ZSRR 
Zw. Zawodewe zwyciężają 


w podnoszeniu ciężarów 

MOSKWA (obst, wł.) — W Leningradzie oa 
były się finałowe rozgrywki o drużynowe mi- 
strzostwo Związku Radzieckiego w podnoszeniu 
ciężarów — w trójboju olimpijskim. 

W finale spotkały się cztery zespoły: repre- 
zentacja Związków Zawodowych i Armii oraz 
drużyny „Spartak“! i „Dynamo, 

Tytuł mistrzowski i nagrodą przechodnią zdo 
była reprezentacja Zw. Zawodowych, przed dru 
żyną „Dynamo”ć, 


Uwaga sportowcy! 


Sportowcy Zrywu, zapraszają do lokaln wam- 
nego (ul. Pogonowskiego Nr 82) na zabawę Syl 
Wostrową, 


Strój dowolny. Bufet tani, 
Całkowity dochód na odbudową hali sportos 


l wej. 


Kani hateg 


